
Oslo
Malmoe

Bratysława
i Drezno

posfir będą
polskich lekkoatletów

T znów lekkoatleci ruszają 
szerokie sitaki europejskie. Zanim 
w Berlin.e dojdzie do ciekawego 
spotkania Polska — NRD. część na- 
s-yeh reprezentantów skartować bę­
dzie w mityngach międzynarodo-
v -eh w różnych krajach, 
medtiałek jako pierwsi \
do OSLO — Sidło, Rut, Jarzem- 
bowski, Makomaski i Franczak, 
k ńrzy wezmą udria' w zawadach
organizowanych w stolicy 
g:i we wtorek 1 średę. 
O’lo najprawdopodobniej 
jeszcze do Sztokholmu,

Norwe- 
Sidło z

ale
gprawa definitywnie załatwiona 
bedrie jut w, Norwegii.

w* wtorek opusreza Warszawę 
nąs eona ekipa w składzie: Ciepły, 
Zieliński, J. Schmidt, Hopfer i Krn-
pidiowsXi» udając^ sie zawody
do MALMOE. W tej grupce inte- 
resuiąco zapowiada się występ nn- 
wego rekordzisty Polski Kropi- 
dtow-kiego oraz rewelacyjnego mi­
strza polski na 190 m Zielińskiego.

We czwartek do BRATYSŁAWY 
wvrusry ekipa w składzie: Klczyl- 
to. Piątkowski. Sztwiertnią, E. 
Schmidt I Mroezyński. I wreszcie 
na tradycyjne zawody o Memoriał 
L. t.onga w DREZnEE;-;, wysycamy 
I rzną grupę naszych ftyedników i 
zawodniczek. Do NRt&Sóójada Gra­
bowski, Karcz, Malch^żyk, Golda, 
Muzyk, Gronowski, Sńigórnikowa, 
Nowakowska, Bibrową (.Grabowska.

fAK DOBRYCH MISTBZ0STW O
BYŁO Q &| ■ fa GDYNIGDY NIEJESZCZE

po ligowej

niedzieli

przychodzi

poniedziałek
Czytaj na str, 4 |
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Kropidłowski znów pozbawił rekordu Polski Grabowskiego, 
uzyskując w Gdańsku rewelacyjny wynik 7.82.

Fot. ,,PS" E. Warmiński

Zapadły ńawe decyzje

W
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Elegancki lider" znów na widowni!
Enthoven przed Wilczewskim

Podobas, St. Gazda i Snijder

W naszej niedzielnej „Try­
bunie Redaktora PS” 

poruszaliśmy dwa tygodnie te­
mu sprawę tak zwanych „O- 
środków Olimpijskich”, dając 
■wyraz poglądom, iż w tej ma­
terii panuje pewne zamiesza­
nie i koncepcje umiejscowienia 
ośrodków zmieniają si¢■ częściej 
i szybciej, niż damska moda.

Oczywiście takie zmienne 
koncepcje kosztują wiele pie­
niędzy i denerwują wszystkich, 
którzy sportowi jak najlepiej 
życzą i z zaniepokojeniem ob­
serwują te wędrówki wzdłuż i 
wszerz Polski.

Oczywiście nie mogły one nie 
denerwować także Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej, 
który powołał komisję w spra­
wie ośrodków pod kierownic-

stycznia dc 31 grudnia. W latach 
1939—60 przewidziano na lnwes.yc.ie. 
remonty I sprzęt kwotę 6.195.800 zi

AWF OLIWA: ośrodek przygoto­
wania ogólnego, kondycyjnego, spe­
cjalizacyjnego w lekkiej atletyce, 
zapasach, narciarstwie, ciężarach, 
grach aportowych. Czynny od 1 
llpca do 31 sierpnia dla 430 uczest­
ników. w pozostałych miesiaeach 
dla 40 uczestników. Na rok 1959— 
1960 przewidziano na uzupełnienie 
sprzętu kwotę too.ooo zl.

OŚRODEK RG ZS START WI­
SŁA: przewidziany na przygotowa-
nia kondycyjne specjalistyczne
w boksie, gimnastyce, zapasach, 
szermierce. Czynny od 1 grudnia 
do 31 kwietnia dla 90 uczestników, 
w pozostałych mieelacach dla 40 
uczestników. N» rok 1939—60 prze­
widziano na tnwe$'yrje remonty 1 
sprzęt kwotę 1.040.000 zł.

OŚRODEK ZS SPARTA WAŁCZ: 
przygotowania specjalizacyjne dla 
kajakarstwa, wioślarstwa, lekkiej

twem wiceprzewodniczącego
Michała Jekiela.

W poniedziałek na konferen­
cji w Głównym Komitecie wi­
ceprzewodniczący Jekiel zapo­
znał dziennikarzy z uchwałą w 
tej sprawie i danymi, dotyczą­
cymi rozmieszczenia ośrodków. 
Sprawę można więc uważać za 
uregulowaną w okresie czasu 
obejmującym przygotowania do 
Igrzysk Olimpijskich w Rzymie 
i do pierwszej fazy, przygoto­
wań do Tokio.

Na lata 1959-^0 przewidziano na in- 
wes'vcje remonty I sprzęt kwotę 
487.500 zł.

OŚRODEK 
CHYLICE: (

[ ZS BUDOWLANI 
przygotowania speciali-

zacyjne w szermierce, gimnastyce.
...______ podnoszeniu ciężarów.
Czynny od 1 s'ycrnia do 31 grud-
zapasach.
nia. mieisc 65. N’ la^a 1959—60-prze-
widziano remonly
’ sprzęt kwotę 325 óoo zł.

OŚRODEK FWP ' PRZESIEKA: 
przygotowania wytrzymałościowe i 
klimatyczne w lekkiej atletyce, ka­
jakarstwie. wioślarstwie, narciar­
stwie ew. w boksie. Czynny od 1 
«tycznia do 31 grudnia, miejsc 170 
Na lata 1959—60 przewidziano • na

Mamy wiec następujące ośrodki:
AWF WARSZAWA: ośrodek przy­

gotowań ogólnorozwojowych i spe- 
claiis'vcsnyeh we wszystkich dyscy­
plinach sportu, posiadający około 
100 miejsc. Czynny ty okresie od 1

OŚRODEK FZŁA FWP SPAŁA: 
(nie olimpijski): prr.yęptowania spe: 
cjalizacyjne w lekkiej atletyce i

Henryk Depta, 
erzb. — 1,08,1,

15 lat, rekordzi sta Polski młodzików na 100 m 
na 200 m grzb 2,29,6, jeszcze jeden kandydat 

na uiielkiepo pływaka.
Fot. „PS” Wit

umacnia przewagę
SZCZECIN, 24.8. (tel. wł.). Plqty etap Tour de Palogne z Koszalina do 

Szczecina długości 178 km zakończył się zwycięstwem Holendra ENTHO- 
VENA przed WILCZEWSKIM I Holendrem ZILVERBERGIEM. W klasyfikacji 
ogólnej po pięciu etapach nie nastąpiły w czołówce zmiany: liderem jest 
w dalszym ciągu WIESŁAW PODOBAS przed STANISŁAWEM GAZDĄ i Holen­
drem SNIJDEREM.

OH
Tempo wzrasta. Do mety w Słupsku zostało tylko 40 kilometrów.

Fot. ,,PS” M. Szymkowskł

Przed meczem z Rumunią

no obozie w Warszawie
27 bm. sparring i Pofemą

Ośrodek sportowy, i hotel 
..Skry” przy ul. Wawelsk.ej 
w Warszawie nie naleza do obtek 

łów zbyt uczęszczanych przez 
sportowców Ożywiony ruch wo^Oł 
stadionu można jednak dostrzec ,w 
prr^dednni imprec międzynarodo- 
wvcb. W poniedziałek. ‘24 bm w 
ośrodku .Skry” zamieszkali Pił­
karz» kadry narodowej przygoto­
wujący ste do meczu międzypań­
stwowego z ■ Rumunia który roze 
grany zostanie w niedziele. M 
sipronia na Stadionie Dziesięciole­
ci aW poniedziałek, w godzinach wie­
czornych zastaliśmy w nótelu «a- 
steouiaeveh zawodników:

bramkarza — Szymkowiaka, 
obrońców - Szczepańskiego Fio. 

rrńckłeęn i Woźniaka.
pomocników ~ strzykalsklego. 

Ztentare 1 Gawlika;
napastników’ - PnhJa. Brychczó 

ęn. Liberdę 1 Kempnego.
Na zgruonwanłe nie śtawiH b*® 

leszcz** nllkarze Gwardii Warsta- 
wv. gdyż dopiero we wtorek po­
wracała ?. zachodnioeuropejskiego 
tournee. Z gwardz‘stńw do kadry 
nrzewld7ła»ii sa: stefaniszvn. Hat 
chórek Zh. Szarzyńskl 1 Baszkie­
wicz. Poza nimi .na zgrupowaniu 
powinien s*e również zjawić stoper 
gdańskie! Łechli. Roman Korynt.

Kierownikiem zgrunnwan‘a 
kanitan pzpn Czesław Krug. ma 
iarv do oomocv trenera Ryszarda 
Koncewicza. Funkde trenera ka« 
drv snrawule Francuz Jean Prouff.

Korzystalnć z unrzelmości tłuma­
cza p Tomasiewicza, zasięgnęliśmy i

u trenera Prouffa kilka Informa­
cji.— Poza zawodnikami, uprzednio 
przewidzianymi do kadry — Dowie­
dział nasz rozmówca — na 
powanie powołany został dodatko­
wo Kowal z Górn»ka Zabrze. W** 
wtorek rann powinien stawie sie 
w Warszawie i przystąpić wraz z 
drużyna do przygotowań.

— A laki przewidujecie na naj­
bliższe d«i oroęram zaleć?

— W ponipdzłalek nie trenowa- 
llśmv. poświęcając calv dzień na 
zorganizowanie obozu. W® wtorek 
m’*dzv godz 11-13 odbedzlemv 
pierwszy trening na stadionie 
..Pkrv'’. planuje niezbyt forsowna 
zaprawę, maiar na wzgledr’r prze- 
marzenie nlektArvcb zawodników. 
Pn nołuńnhi kadra A Uda *ie n* 
Stadion Dziesięciolecia, gdzie na.l- 
nrawdonodehnleł odbędzie cle spar-

łrrrneł OsfrzMtrr trening
kandvdatAw dn i reprezentacji pla­
nujemy na środę.

— A w czwartek — wtracamv — 
kadra A mreera nrzv ul Konwi, 
ktorsklel Roarrlns z Ii-ligowa Po­
lonia Warszawa.

W lednvm z nikolów hotelu 
.Skiw” Szczepański. Wożniak. 

Strzvkabkj I Brvriw?v grab z za­
miłowaniem w brvdta. Wozniak 
zwlerzvł ale nam. ze ma dość groź­
na kontuzle notr’ ale najprawdo­
podobniej do meczu będzie zdrów.

J. Ł.

Mamy za sobą najpiękniejszy 
chyba etap bieżącego Touru. 
Etap pełen emocji, etap na któ­
ry patrzyliśmy pod kątem roz­
grywki holenderskiej trójki z 
polską ćzółówką, rozgrywki, w 
której zawodnicy w pomarań­
czowych koszulkach postanowi­
li zrewanżować się za pecho­
wy dla nich III etap (ciągle 
jeszcze przypomina nam się ów 
fatalny odcinek bitej szosy).

Rewanż udał im się znako­
micie, bo poza zwycięstwem 
Enthovena i trzecim miejscem 
Zilyerberga, Snijder uplasował 
się na piątym miejscu; nie o- 
degrał natomiast zupełnie roli 
ostatni z drużyny holenderskiej 
Van Egmond; jechał on od po­
czątku etapu zgoła turystycz­
nym tempem i w rezultacie za­
mienił rower na miejsce w 
ciężarówce, wycofując się z 
wyścigu.

Emocje nasze rozpoczęły się 
już na pierwszych kilometrach. 
Tró-ka Holendrów z miejsca 
ruszyła do ataku, a miało to 
taki skutek, że stawka zawód, 
ników podzieliła' się ;na wiele 
części. Nie bez znaczenia był tu 
boczny wiatr; uniemożliwia! on 
wręcz dojście tym. kolarzom, 
którzy stracili kontakt z czo­
łówką. Tak było na przykład 
z Królakiem: zaraz po starcie 
przebił on gumę; długo czekał 
na wóz techniczny i od razu 
znalazł się w beznadziejnej sy­
tuacji.

Przy pierwszym „uderzenio­
wym” ataku Holendrów, grupa 
czołowa obejmowała jeszcze ze 
trzy dziesiątki kpiarzy, nato­
miast przy druigim. gdzieś 40 
km za- Koszalinem zmalała do 
12 zawodników. Oprócz trójki 
Holendrów byli w niej sami 
polscy kolarze, a więc lider 
wyścigu Podobas. wicelider Sta­
nisław Gazda, dalej Wilczewski,

Na kocich łbach pod Lęborkiem. Holender Enthoven cze­
ka na wóz techniczny, aby po raz czwarty w tym dniu zmie­

nić koło.
Fot. „PS” M. Szymkowskł

Koszalin - Szczecin 178 km
1. Enthoven (Holandia)
2. Wilczewski (Ruch Ch.)

_ 3. Zilverberg .(Holandia)
4. Podobas (Legia W-wa)
5. Sn!jder (Holandia)
6. St. Gazda (Flota Gd.)
7. cierajewski (Zawisza) .
8. Chwiendacz (Gwardia)
9. Chtiej (Gwardia Łódź)

10. Laskowski (Zawisza Bd )
11. Paradowski (Warszaw.:

4:33.50
4:34.00 
4:34 01
4:37,19

4:37,19 
4:37.37 
4:38 13
4:39.40

12. Oldenburg (NRD) — 4:41 20. 13. 
A. Wiśniewski (Hutnik). 14. K. Ga­
zda (Pafaro), 15. Komuniewski (Ko 
lejarz). 16. Wrzesiński <Pnlnnl=l.
17. Sciborek (Odra), 18 Pleehaczek3

Runda, honorowa, w Kdwalinte. Od lewej; Paradowski, Bugalski i Sciborek,

(Odra), 19. Kudra (Gwardia Łódź), 
20. Bugajski (Legia) — wszyscy w 
tym samym czasie.

26. Bohr (NRD) 
Griinztag (NRD) 
Briining' (NRD) —

C47.27,
4:47.34, 32.

vacic (Jugosławia) — 4:51 28. 37. Rae 
(Anglia) — 4:34.53. 55. Morris (An­
glia) — 5:22,20.

Etap ukończyło 55 zawodników. 
Nie wystartował Wilking (Anglia). 
Na trasie wycofało się 7 kola:v.y: 
Van Egmond (Holandia). Seben:k 
(Jugosławia). Haskell (Anglia). Ło- 
zowicki. Cieślak. Jarząbek i Kacz­
marczyk.

Przeciętna etapu wynosiła 38.8 
km /godz.

Lotny finisz w Nowogardzie wy­
grał Chtiej przed St. Gazdą i 
Chwlendaczem.

Klasyfikacja
po pięciu etapach

1. Podobas (Legia)
2, St Gazda (Flota)
3. Snijder (Holandia)
4. Włodarczyk (Legia)
5. Piechaczek (Odra)
6. Kotlik (Legia)
7. Komuniewski (Kolej.)
8. Oldenburg (NRD)

20:03.56 
20:09.21
30:17.30
20:18.46

9. Zilverberg (Holandia) 20:22 27
10. Wrzesiński (Polonia) ?0:22 '9
U. Enthoven (Holandia) — 
....... .. 12. Bugalski (Legiai —
------ 13. GrUnzing (NRD1 — 

30:26,23, 14. Levacic fjugos’axv-.a) —
15i Briining inrdi — 

1«, Słowiński (Flotai — 
17. Paradowski (Warsra-

20:24.17,

20:26,35,
20:26,48,

wianka)........... . - 3O;28:o 18. I 
(Start Bielsko) — 20:31.32. 
kowski (Zawlssa) - 20: 
Kudra (Gwardta Łódżi -

35. Rae (Anglia) — 
Bohr (NRD) - 31:02.31, 
(Anglia) -r- aano.aa.

Gazda 
‘19. I.as.

.33. 35. 
Morris

Ze sngnyeh kolarzy Tlustocho. 
wica ieśt 3« - 30:40.05. Wilczewski 
37 — 30:40,34. Chtiej 39 — JO;43.33, 
Królak M — 30:34.17.

PVNKTACJA 
„SZTANDARU MŁODTCH"

1. Enthoven — u pkt,» s, 
dnwskl — 12 pkt„ 3-sV Podoba*, 
Bugahki 1 Komuniewiki — po io.

nformac.il
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Nie było rekordu
w 10-boju
MT IE cztery, lecz trzy re- 

kordy Polski były plo­
nem lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski w Gdańsku. 
N:e było bowiem rekordu 
Polski w 10-boju. Organiza­
torzy po dokładnym spraw­
dzeniu wyników znaleźli 
pomyłkę w obliczeniach, 
która dość zasadniczo wy­
paczyła podane rezultaty. 
Okazało się. że w rzucie o- 
szczepem pomyłkowo do­
liczono zawodnikom pokaź­
ną ilość punktów. W rezul­
tacie wyniki nie są już tak 
dobre, chociaż Ksieniewicz 
przekroczył granicę 6.000 
pkt. i do rekordu niewiele 
mu brakowało. Prawidłowe 
wyniki tej konkurencji 
przedstawiają się następu­
jąco:

1. Ksieniewicz, Iskra 
Białogard 6.005, 2. Jankow­
ski. Skra W-wa 5.355, 3. 
Trawka, Odra Wr. 5.316, 4. 
Szyszko, Legia 4.748, 5. Bo­
żyk, Flota 4.750, 6. Arku­
szewski, AZS Rokitn. 4.700

Po święcie Królowej Sportu

TAK DOBRYCH MISTRZOSTW
JESZCZE NIGDY NIE BYŁO

Optymistyczne refleksje z gdańskiego stadionu
WIELKĄ, trzydniową rewię [ kieś zahamowanie się poziomu, 

polskiej lekkoatletyki ma- i Pod tym względem opinia jest 
my już za sobą. Stadion \ bardzo zgodna — tak wysokiego 

gdańskiej Lechii przez trzy u- । poziomu mistrzostw polska lek- 
palne dni gościł prawie wszyst- i koatletyka jeszcze nie notowała, 
ko, co nasza lekkoatletyka ma I Plonem gdańskiej batalii jest
do pokazania swym sympaty- j przecież niezwykły połów na re­
kom. Wiele można naoisać o ’----’ ■ ■ - •
tych jubileuszowych X?, <V mi­
strzostwach, ale kilka uwag trze­
ba rzucić od razu na gorąco, 
gdyż same cisną się ped pióro.

Przede wszystkim więc po­
ziom imprezy, mówiący zawsze 
o. tym. czy mamy do zanotowa­
nia dalszy postęp czy może ja-

Z tarczę czy na tarczy 
wrócą kajakarze 
z Duisburga?

kordy mistrzostw, sypiące się 
każdego dnia jak z rękawa.

Po raz pierwszy na mistrzost­
wach Polski przekroczona zosta­
ła granica 80 m przez SIDŁĘ 
w oszczepie. Drugi wynik po 
własnym rekordzie świata uzy­
skał PIĄTKOWSKI, rzucając 
powyżej 58 m. Granicę T.80 prze­
kroczył w skoku w dal Kropid- 
lowski. Poniżej 1:48.0 przebiegł 
dystans 800 m LEWANDOWSKI. 
Wciąż jeszcze wielką granicę 16 
m przekroczył w trójskoku 
MALCHERCZYK, a mistrzyni 
olimpijska KRZESINSKA znów 
błysnęła wielką klasą, wygry­
wając swoją konkurencję nie- 
oglądanym dotychczas na mi­
strzostwach wynikiem 6.10.

13.
Szombierki Ib 
09 Mysłowice 10:25

10.22 23.40
GRUPA WARSZAWSKA

1. Legia . . ‘ ■ 37:5 82:20
2. Lotnik . 32:12 51:19
3. Marymont j29:13,\: 54:27
4. Mazur .Karczew 22:20 33:34
5. Okęcie '.'ii 22:22 42:36
6. Warszawianka , 20:22' . 30:38

GRUPA ZIELONOGÓRSKA 
Unia Gorzów 
Warta Gorzów

26:10

WW piątek roapoozną się w Duls- 
’• burgu (NRF) mistrzostwa Eu­

ropy w kajakarstwie. Weźmie w 
nich udział liczna ekipa polskich 
zawodników. Mistrzostwa bowiem 
są właściwie ostatnią .wielką im­
prezą przed Olimpiadą, a więc o- 
statnią wielką próbą i sprawdzia­
nem postępów kajakarzy różnych 
krajów.

Wszystkich oczywiście najbardziej 
interesuje pytanie, czy polscy ka­
jakarze powtórzą sukcesy z roku 
ubiegłego, kiedy to w Pradze wy­
walczyli aż dwa tytuły mistrzów 
świata. Wyniki te były wtedy wiel­
kim zaskoczeniem nie tylko dla 
polskiej opinii sportowej, ale tak­
że i dla speców zagranicznych. By­
ły one tym większa niespodzianką, 
że w zawodach międzynarodowych, 
poprzedzających mistrzostwa. Pola­
cy uzyskiwali wyniki n:e zapowia­
dające wielkich sukcesów.

Jaka jest sytucja w roku bieżą-

I mistrzostw przypadł akurat na o- 
statnie tygodnie, kiedy Już nie by-

I lo żadnych poważniejszych startów. 
Przeprowadzono natomiast na zgru­
powaniu w Wałczu biegi kontrol­
ne które potwierdziły fakt zwyż­
kującej formy większości zawod­ników.

Szczególnie pocieszające były wy­
niki, uzyskane przez długodystan­
sowców. Dotychczas bowiem nasza 
najsilniejszą bronią były dystanse 
Krótkie. Punktacja mistrzostw o- 
bejmuje jednakże wszystkie konku- 
rencje. a więc również kanadyjki.

MT IE sposób nie łączyć mistrzo- 
wskiej imprezy ze zbliżający­

mi się meczami międzypaństwo­
wymi z NRD i NRF. Brakują­
cych nam odpowiedzi po spotka­
niu z W. Brytanią szukaliśmy w 
Gdańsku i pod tym ‘ względem 
zostaliśmy usatysfakcjonowani. 
Kandydaci do spotkań z Niem­
cami wykazują wyraźny ciąg w 
górę i drużyna polska zaczyna 
wyrównywać się coraz bardziej. 
Najwyraźniej widać to w kon-
kurencjach technicznych, gdzie 

! Sidło. Piątkowski, Kropldłowski.
Niestety, w tej dyscyplinie jesteś- Ma^chcrczyk. Schmidt i Cl^plv 

«cofani i nie -.wkazuia stabilizaeio formy namamy nic do stukania na zagra­
nicznych Imprezach. Natomiast po­
prawa formy długodystansowców 
ma o tyle duże znaczenie, że przv 
ewentualnych sukcesach sprin^e*- 
rów. wpłynie na umocnienie na-

wykazują stabilizację formy, na
poziomie gwarantującej nam 
snoro punktów w obu meczach. 
W górę idzie także tyczka, gdzie

W

dzi o wyniki, uzyskiwane w spot­
kaniach międzynarodowych, to po­
wtórzyła się historia z roku ubie­
głego. To znaczy, że zarówno za­
wodniczki. jak zawodnicy nie bły­
snęli specjalną, mistrzowską for­
ma.

Czy jednak można na tej pod­
stawie wysnuwać pesymistyczne 
■wnioski? Oczywiście nie. Trzeba 
bow-iem pamiętać, że ostatni, naj­
ważniejszy etap przygotowań do

-........... uuivuutmt nil cala trójka z Gronowskim, Krze-
sycznvmycji W kaiakarstwie kls‘ : sińskim i Janiszewskim pod- 

Reasumująe można powiedzieć że 1 si5 Wyraźnie Kuia-
do mistrzostw Europy polMy kijr Irze p0 niepowodzeniach lon- 
karze są przygotowani dobrze. Ryńskich znów odnaleźli formę 
r?a'ćdnia/?5:m^.„by,'oV’, Pr7-e'yid.v-1 i chyba nie stracą jej już tak 
szczególnych ^onkure^fach ! szybko. A że spokojni jesteśmy

Lewandowski jest obecnie z pewnością naszym, najlepszym 
średniodystansowem. W Gdańsku zdobył tytuł mistrza Polski 
na i0Q m w pięknym stylu i z niemniej pięknym, wynikiem 

1:47.9.
Fot. iTPS” E. Warmiński

po ich pozycje? Wcale nie. Jest 
to po prostu widomy znak wy 
równywąnla się poziomu naszej 
czołówki, doprowadzający do sy- 
tuacji, że nikt nie może być zbyt 
pewny swej „niezachwianej” po­
zycji. Zasada ta może dotyczyć 
chyba jedynie Sidły, którego 
klasa przerasta o. wiele długo­
ści wszystkich jego konkuren­
tów, których oglądaliśmy w 
Gdańsku. Nie sugerujemy się 
jednak zbytnio nową zmianą 
warty w niektórych konkuren­
cjach. Nikt przecież nie powie, 
że Zieliński jest leoszr od Foika 
na 11)0 m. Rekordzista Polski 
stracił tvtuł z powodu własnego 
niedopatrzenia i trochę winy 
startera, który mógł nie pusz­
czać biegu, widząc Foika, po- 
urawiającego się jeszcze w przy­
klęku.

Nie znaczy to Jednak także, że 
Zieliński jest jakimś wielkim 
firzypadkiem w finałowym ukła- 
dz:e setki. Tytułu wicemistrzow­
skiego na 200 m nie zdobywa się 
przecież przez przypadek w 
najsilniejszej prawie stawce na­
szych sprinterów. Nie mają też 
większego znaczenia porażki 
Ruta z Ciepłym, Schmidta z Mal- 
cherczykiem czy nawet Jani­
szewskiej z. Bibrową na 100 m. 
Mistrzyni Europy nie czuła się 
najlepiej w Gdańsku, biegała z 
podwyższoną temperatura, a na 
200 m była jednak wyraźnie naj­
lepsza. Można się tylko cieszyć 
z sytuacji, w której rywalizacja 
o miano najlepszego w kraJu 
staje się coraz zaciętsza. To jest 
właśnie droga do wielkich wy­
ników.

3.
?. Bzura "Chodaków 19:23' 38:43 □: 

6.8. AZS AWF 19:23 33:40
9. Hurasan Wołomin 18:24 29:35 -•

10. Varsovia 16:28 32:48 8.
11. Orzeł 16:26 34:51 9.
12. Znicz Pruszków. 16:28 24:43 10.
13. Farmacja 10:32 20:71 11.

GRUPA ŁÓDZKA 
1. Włókn. Pabianice 30:10 
2. Start Łódź 24:16

65:17 
28:27

12.

1.
3. Widzew Łódź 22:16 30:17
4. Boruta Zgierz 21:19
5. PTC Pabianice 20:20

19:24 3.28:33 4.
6. Stal Radomsko 20:20 24:32 5.
7. WKS Wieluń 19:19 28:31 6.
8. Budowlani Łódź 19:21 25:27 7.
9.. Kolejarz Łódź 18:20 30:25 8.

10. Lechia Tomaszów 16:22 21:33 9.
11. Włókn. Zgierz 14:24 15:40 to.
12. ŁKS Ib - 11:27 29:36 11.

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Pafawag Wrocław 30:10
2. Bielawianka 23:17:

’56:28 
43:26

12.

1.
3. Górnik, Wałbrzych 23:17 33:23
4. BKS Bolesławiec 22:18 37:38 3.
5. Olimpia- Kowary 21:19 38:35 4.
6. Kahewiak Legnica 20:18 29:29 □.
7. Nysa Kłodzko 19:21 24:39 6.
8. Orzeł'Ząbkowice 18:22 24:32 >7
9. śleza Wrocław 16:18 30:24 8.

10. Odra Wrocław 16:24 .26:48 9.
,11. Lechia Dzierżoń. 15:23 .26:3.5 10.
12. Garbarnia Chojn. 13:27 16:28 11.

GRUPA OLSZTYŃSKA 
y 1; Warmia Olsztyn 25:3 48:15

12.
13.
14.

2. Zatoka Braniewo 17:13 33:26 15.
3. Grunwald Ostróda 16:10 46:22 16.
4. Sokół Ostróda : 16:12 36:33 17.
5. Granica Ketrzyn 16:8 20:14 18.
6. Orzeł .Kętrzyn 13:15 24-27 19.
7. Gwardia Olsżlwn 11:’7 12:1» 20.

: 8. Victoria Bartosz. ]O:18 
9. Jeziorak Rawa 7:21

10. OKS Olsztjm 5:21

24:36 
19:40 
16:47 1.

2.
GRUPA SZCZECIŃSKA 

i. Pozoń , Barlinek’ 27:9 44:1-5
3.
4.

2. Gwardia, Koszalin 22:12 43:22 □. A3.
19:17 8.

Lechia S-częnin 
Czarni Słupsk 
Gryf Słupsk

6. Arkonia Ib
7. Osadnik Myśl.
R. Darzbńr
0. Czarni Szczecin

10. Świt Sk
11. . Ina Goleniów
12. . Bałtyk. Koszalin .

GRUPA BYDGOfKA
Stal Włocławek 
Cuiavia

Knjawiak
Fur! owiani

33:43 
40:27

3P;30 
22:2P

10:30 24:60

27:11 33:15

29:25

8. (“holniczanka 17:21
9. Frda . . . 17:21

10. Gwiazda. ' 16:2:1
1.1.; Oiimnia ' , -15-22
12. ,Wisła 12:2(

. grupa Lubelska

2. Tnlą
3. Hetman/
-4. Lublimanka-
□„Technik
6. Stal' Kraśnik

19:9 
19:9-.

15:13

38’40
26:28

26:38
29:33

28:13

, 32:22 
23:21

Lechia Z. Góra 
Włókniarz Żary 
Orzeł Międzyrzecz 
Promień Żary 
Odra Krosno 
Olimpia świebodz. 
Polonia N. Sól 
Lubuszanka Z. G.

20:16 
19:15 
19:17

10:21
Iskra Wymiarki 9:27
Pogoń Skwierzyna 8:28

GRUPA RZESZOWSKA
Stal St. Wola 
Stal Ib Rzeszów 
Resoria 
Stal Dębica 
Polna Przemyśl 
Polonia Przemyśl 
Czuwaj Przemyśl 
Górnik Gorlice 
Krośnlanka 
Sanoczanka 
Czuwaj Łańcut 
Legia Ib Krosno

28:8

18:18

10:26
GRUPA KRAKOWSKA

Garbarnia 
Kabel
Unia Oświęcim 
Hutnik N. Huta 
Tarnovia 
rhelme’*
Górn. Brzeszcze 
Meta]
Wisła Ib 
Dąbski 
Korona 
Sandencja 
Hutnik Trzebinia 
Czarni Żywiec 
Wleliczanka 
Wanda 
Beskid
Fablok 
Koszarawa 
Dalin

46-20
8R:28

30:86

26:.10 
26:40

50:17 
39:24 
3P 20

-IR 25

26:4«

21:62

28:1-1 
30:21 
31:20

20:T

R0-2n

81:47

81:18 
<0:34

^0:51

GRUPA BIAŁOSTOCKA
Mazur Ełk 21'3
Gwardia B>alyst. 1R:R
Witrry Suwałki 15:9
Oznisko Białystok 112-10
Puszcza Hajnówka 12:12
Pozoń Łapy R:lfi
Tur Bielsk Pódl. 7:15
Sokół Sokółka 1:23

GRUPA POZNAńSKA

4O:R4 
18:98

46-19

18:^

10:58

6.

Polonia . Poznań 
Prosną Kapsz 
Polonia Leszno 
Zjedn. Września 
Kolejarz Kępno 
Górnik Komin 
Obra Kościan 
Polonia N. Tomyśl

,.9. Warta. Ib 
10. Lech'Ib

3.

26:10

Dys'-obolfa Grodz. 11:2 
Polonia' Chodzież 13:21

GRUPA KIELECKA
Broń Radom 2R:R 
Fadomiak 23:9
Star Starachowice 2(1:1;

17:36

Olimpijczyków 
nie szuka się 
podczas... wakacji

BYDGOSZCZ, 23.8. (tel. Wł.) Na 
torze regałowym w Łęgnow’e kol? 
Bydgoszczy zakończane zostały dwu- 
d iłowe regaty wioślarskie ped naz­
wa ..Szukamy olimpijczyków”. Te­
goroczne regaty odbywały się w 
nienajlepszym na tego rodzaju im­
prezę okresie, ponieważ młodzież 
szkolna przebywa w zasadzie na 
wakacjach i obozach. Wobec tej 
sytuacji zostały one słabo obsadzo­
ne przez kluby, a wiele nawet ze 
zgłoszonych osad wycofano z kon­
kurencji.

Ogólny poziom regat był nierów­
ny. Obok nieźle zaawansowanych 
technicznie załóg, reprezentowa- 
nrch przez Gopłó Kruszwicę. AZS 
Gdańsk i BTW i KKW Bydgoszcz, 
startowały załogi bardzo słabo. Do 
najlepszych biegów należy zaliczyć 
ósemki juniorów zakończone zwy­
cięstwem BTW w czasie 4.49,1. przed 
KKW 4.4ń.O oraz bieg czwórek wa­
gi lekkiej III klasy, w którym 
zwyciężyła osada AZS Gdańsk w 
czasie 7.06.3 przed KTW Kalisz — 
8.08. W punktacji oeólnej zwycię- 
ży>o BTW 112 pkt.. KKW — 83 pk‘... 
AZS Gdańsk 74 pkt., Budowlani 
Toruń — 35, Posnania — 34.

T. Polak

ainłAuiejwjacn. .s:e 
można bowiem zapominać, że prze­
ciwników będzie dużo, a wielu z 
nich reprezentuje niezwykle wyso­
ką klasę. Zresztą do mistrzostw 
Europ;- przygotowują się pitnie nie 
tylko Polacy. Każdv chee nrzvt». 
chac. do Duisburga w jak najlepszej 
formie. Przypuszczamy więc, ż» 
walka będzie bardzo zacięta, a po- 
żtom jeszcze bardziej wyrównany 
ntz przed rokiem.

Oczywiście do najgroźniejszych 
przeciwników należeć będą gospo­
darze mistrzostw — kajakarze NRF. 
Przy wysokim poziomic, jaki re­
prezentują poważnym handicapem 
bedzte dla nich wtasnv. dobrze zna­
ny tor. oraz publiczność. Wielkimi 
faworytami mistrzostw są także 
Węcrzy. Od pce^atku sezonu utrzy­
mują oni wysoka formę, zwvcie- 
za.tac we wszystkich zawodach, w 
których biora udrial. Ostatnio, w 
Danii uzyskali on.t zr,ów wiele suk­
cesów. Jedynie ich as atutowy
Hstlaczky wykazuje mrrfek formy, 
no ale wiek ma swoje prawa 1 n:c 
można po tylu latach uprawiania 
sportu dorównać młodszym kole­
gom.

Oprócz zawodników NRF I Wę­
grów, którzn bada reprezentować 
największa sile w kalakarstwie kla­
sycznym jako zesnoly do Duisbur­
ga orzyjedzie sporo innych krajów, 
w których reprezentaciach bnrtzie 
po kilku notenclalnvch kandyda­
tów do czołowych miejsc. Tu t-’«-
Szwecie. Danię. Brś "-mżą rńw"ir 
Czccbnsłowacy pot-afł1i przełemAć 
kryzys, jaw przebywali przed rn-

łów rrij^rzAWFkich
W każdym prredhiegu i miecGy- 
biezu firzeba bedzie nstro walczyć 
o rrleisce w finale. Znaiac hoio- 
wość polskich zawodników liczy­
my. że uda im Kię utrzymać po- 
zyeje zdobyte przed rekiem, a mo­
że nawet rozszerzyć stan posiada-

: zaatakował w dobrym momen- 
zupełnie o Ruta, Begiera i nie- j c'eT "'^Srał.
startującego Grabowskiego —I Jochman tradycyjnie juz swą 
więc też technicy, może z ww ■ '^jlepszą formę osiąga na jesie- 
jątkiem skoczków wzwrż, poka-1 1 'Y«ystko wskazuje na to,
zali się z jaK najlepszej stronv. 7z "'i8’11'8 ;ve wrześniu powi- 

| men on dorownac juz jioziomem 
i innym kolegom z reprezentacji, 
J a wówczas jego bieg z Zimnym 
na 5.000 mi przeciwko Niemcom 
w Berlinie stwarza nam już lep­
sze perspektywy.

WIĘCEJ jednak cieszymy się 
z sytuacji jaką zaobser­

wowaliśmy w biegach śred-
nich i długich. Kryzys 
5 000 m Krzywkowi aka

na 
mu-

si budzić pewne obawy, ozy 
w tym roku stać go bę­
dzie na większe wyniki. Dłu­
gotrwała przerwa w racjonal­
nym treningu musiała zrobić 
swoje. Na rekordowe osiągnię­
cia Krzyszkowiaka z pewnością 
obecnie nie stać, ale w drużynie 
może odegrać pożyteczną rolę. 
Najwięcej cieszy nas zdobycie 
tytułu mistrzowskiego przez Jo- 
chmana na 1.500 m. Zawodnik 
ten i w Gdańsku biegł defen­
sywnie, ale tym razem uwierzy! 
w skuteczność swej końcówki,

Rewelacyjna jest forma 
Stefana Lewandowskiego. 

Tak doskonały oias, jak 1:47.9
800 m osiągnął bez

większego wysiłku. Tytuł mi­
strzowski zdobył też z olbrzy­
mią przewagą nad rywala­
mi i nie miał potrzeby żyło­
wać w końcówce. W każdym 
razie gdyby rywale byli moc­
niejsi i mogli mu zagrozić, wy­
nik rrógł być nawet w granicach 
rekordu Polski. Lewandowski 
urasta w tej chwili do roli wiel­
kiego kandydata na zwycięzcę

nawet samego Valentina. Szcze­
cinianin jest obecnie jednym z 
najmocniejszych punktów naszej 
drużyny i tutaj zawsze możemy 
liczyć na punkty.

Zdziwiliśmy się też bardzo 
kiedy w Gdańsku usłyszeliśmy, 
że zawodnik ten nie będzie star­
tował przeciw NRD, gdyż w tym 
samym czasie odbywają się aka­
demickie mistrzostwa świata w 
Turynie, gdzie pragnie zdobyć 
jeden z tytułów mistrzowskich. 
Doceniamy tego rodzaju tytuły, 
ale warto chyba jeszcze dokład­
niej rozpatrzyć sprawę udziału 
tego zawodnika w berlińskim 
meczu...

I w Warszawie
EMOCJE NA TRAWIE

JESZCZE-na kilka zaledwie go­
dzin przed meczem * międzypsn- 

s t w o w ym r epr e z ent a c ja W i elk ie j 
Brytanii w hokeju na trawie, gosz­
czona przez przewodniczącego Ra­
dy Narodowej m. Pomanfa p. Frąc­
kowiaka pewna była zwycię.Rfws. 
— Liczymy na 4—5 bramek różni-

Dwunastu gniewnych ludzi

''

cy — mówili Anglicy. Rzeczywis­
tość okaza/a się Jednak mniej przy­
jemna. Drużyna zaliczona do w.sl- 
kiej czwórki — zwolniona cd przed­
olimpijskich eliminacji, zostawiła w 
Poznaniu jeden punkt i to jak naj­
bardziej zasłużenie. ■

— Byliśmy zaskoczeni waszą do- 
6rą grą — mówili już nie lacy 
pewn; siebie na kolacji. — Dnbra 
kondycja i niezta zupe>nie techni­
ka — to walory waszych zawodni­
ków. Macie jednak bardzo słabe 
boiska.

Należy się spodziewać, że ho­
keiści Wielkiej Brytanii zechcą 
wziąć we wtorek na sladionie Le­
gii w Warszawie srogi rewanż na 
naszej drugiej reprezentacji. Drugi 
garni.ur naszych hokeis.ów wyraź­
nie- ustępuje pierwszemu składowi 
i można s.wierdzić z ca:ą pewno­
ścią, że mając przed sobą znacznie 
słabszego przeciwnika Anglicy bę­
dą. mogli w* pato: zaprę cen .ować 
warszawskiej publiczności cala fine­
zję doskonałych uder-eń i z.aerań.

przeciwnik. Warcrawi?
chyba będzie pozwalał. Inna spra­
wa, że składowi Warszawy nie brak 
ambicji, lecz czy to może w pęto! 
wyrównać wszystkie pozostałe bra­
ki w technice I wyszkoleniu?

Z całą stanowczością s.wierdzlć 
jednak można, że zobacyrry grr 
na bardzo wysokim poziomie" nie 
często-- od czasu Festiwalu, kiedy to 
gościli u nas hokeiści Indii — spo­
tykanym poziomie. Przypuszczam, 
ze wzrosną również szeregi miłoś­
ników tej dyscypliny sportowej w 
stolicy, której jedynym przedstawi­
cielem jest Klub Sportowy Rze­
mieślnik.

Eg-aminowi brytyjskiemu podda­
ni będą: Górny (Warta). Stacho­
wiak (Sparta Gniezno). Plaszczy- 
mąka (Slemianowlczanka) Nical 
(AZS Katowice). Dąbrowski (Spar­
ta Gniezno). Wrona (AZS Katowi­
ce). Adamski, Ciążyński (Sparla 

. Ghiezno), Wiśniewski (Grunwald 
Poznań). Wojtczyk (AZS Katowice). 
Ziaja (Siamlanowiczanka). Rezer-
wowymi Goławski i Bożałek

Tych oto dwunastu zuchów 
przygotowywało się w Chyli- 
esch do zawodów międzynarodo­

wych w Splicie, a wkrótce polem 
o memoriał Fytlasińskiego w War- 
szawle. W górnym rzędzie siedzą 
od lewej: Adamaszek, Popiołek, 
Knilter, Kasperczyk, Dąbrowski, 
Hajduk, Wasck; w rzedzie dolnym: 
Dubicki, Gondzik, Macioch, Frank 
i Sadowski.

W teł chwili nie korzystała oni 
ze słońca 1 wody, lecz siedząc na 
walizkach oczekują na paszporty. 
Wy’azd. wyznaczony na poniedzia­
łek. 7. pt-wedu braku na czas do- 

kurr.entów odłożony został do wtór-

ku. a pamiętać trzeba, że nasi za­
paśnicy (to właśnie' ci na zdjęciu) 
muszą odbyć przed nieoficjalnymi 
mistrzostwami świata ciężką 3-dnio- 
wą podróż autokarem. Tak więc 
jeszcze raz formalności paszporto­
we mogą w ujemny sposób zawa­
żyć na wynikach osiągniętych przez 
sportowców.

Do Splitu jadą: Hajduk, Knitter, 
Popiołek, Gondzik, Frank, Duble- 
ki, Waaek, Kasperczyk. Kierowni­
kiem jest wiceprezes PZZ — Ferte- 
ryszyn, trenerami Dmowski I Jaku­
bowicz, sędziowie: Wroczyński, Sro- 
c-wń-kl i Kulikowski.

Zdaniem prezesa PZZ — Stefana 
Szajewskiej?o nasi reprezentanci w 
wagach lżejszych, a mianowicie 
Hajduk. Knitter. Popiołek 1 Gon­
dzik mają szanse na zajęcie punk­
towanych miejsc, a nawet kto wie 
ozy nie na... medale. Byłby to bar­
dzo duży sukces. W ub. roku Pol-
ska uplasowała ale misirzo-
stwach w Budapeszcie na 13 miej- 
«u. zdobywa ląc w sumie tylko 24 
pkt. za miejsca Malika I Kuczyń­
skiego. Jak wiadomo obaj obecnie 
startować nie będą. Zażenują ich 
m'cdsi i jak sle 'bwi-wwamy wca-- 
'c ni» gorsi za,ł.dn-»y.

<»c)

(Rzemieślnik W-wa) oraz Wiciak 
(AZS Poznań).

Anglicy wystąpią w tym samym 
składzie co w Poznaniu. Oczywiś­
cie i tu w ciągu gry wejdą na 
boisko (Jak normalnie w meczach 
towarzyskich) zawodnicy rezerwo­
wi.* Bunneł, Ncill, Carnill, wilnian, 
Johnes, Croft, Hindle, Conroy. Tay­
lor, AuVen, Miller. Rezerwowi: 
Smith i Bell.

W Poznaniu bardzo dobrze zagra­
li obrońcy z <l-krotnym reprezen­
tantem Anglii — uczestnikiem 2 
Igrzysk Olimpijskich — Carnllłem 
oraz napnstntcy. spośród których 
najwięcej braw o*rzymał mp’cńkl ‘ 
ruchliwy jak żywe srebro Hindle.

Mecz, rozgrywany pod firma War­
szawa — Londyn. rO7p^c’nl? się 
we wtorek ?R hu., na stadionie Le- 
pil nrzy ul. Łazienkowskiej o godz. 
18-ej, (aci

40:20 
30/,:7

' 4. KSŻO Ostrowiec 177:1
5. Błękitni Kielce 14:1
6. Granat Skarżysko IM
7. SHL Kielce 14:1
8. Naprzód Jędrzej. 14:1
9. Proch Pionki 8:2

10. Ruch Skarżysko 6:2 
GRUPA OPOLSKA

l.; KKS: Kluczbork 28:1
2. Polonia Nysa 2-5:1
3. Sta! Zawadz’-'!e 2‘M
4. Silesia Otmet 22:1

26:\5

18:18

, ,7. Ftal. Poniatową 13:15
R1 Budowlani , 11:17
P. Orlęla . 11:17

10. Gwardia 5:23
GRUPA KATOWICKA

21:26 31:25
ł^T A stadionie w Łużnikach re- 

prezentacja NRF poniosła 
wielką klęskę w spotkania z 
ZSRR — na stadionie gdańskiej 
Lechii Polacy w wielkim stylu 
zdobywali mistrzowskie tytuły. 
Tylko pozornie te dwie ndićgłc 
imprezy nic nie łączy. Tegorocz­
nym celem naszych zawodników 
jest jak najlepsze zaprezento­
wanie polskiej lekkoatletyki w 
Kolonii w spotkaniu z NRF. Czy 
zimny tusz moskiewski odbije 
się rykoszetem na nas i gospo­
darze zapragną srogo odbić się 
na Polsce za swoją klęskę w 
Moskwie? Czy może Rosjanie 
przetarli nam drogę do sukcesu? 
Oto pytania, które narzucają 
się już teraz. Spróbujemy na nie 
odpowiedzieć jednak innym ra­
zem.

Podqrupa
1. W^wel . W^ek ' 

. 2. Górnik Śwletochł.
3. Bobrek; Karb'; j .

•M;. Rapid .Wełnowiec' 
-• -5*rWS Bielsko

6. Gpim. Ćzerwiohka 
. 7; Silesia.Miechowice 
,8. Stal Zabrze
9, Ruch Radzionków

10, . Stal Nikolów ,■
11. .. Start Chorzów., , 

'12. Górnik Pszów ;
13. Polonia Ib Bytom

11:54

43:20 
30:18

6, 
9. 

10.

Stal Nysa 
Unia Kędzierzyn 
Pogoń Prudnik 
Odra Opole 
Piast Brzeg

11. Unia Zdzieszowice
12. Czarni Glnchołpzy

16:22

:36

25:19 i''&30
25:19' 39:3R
21:23 41:40

18:26 
16:28 
14:30

Podqrupa II
i l. Siemlanowićzanka 30:14

2. AKS Chorzów ”7-1«
3. Dąb Katowice

GRUPA GDAŃSKA

3’4:37 
30:36

25:26

28:45

.1; Bałtyk: Gdynia
2. . ? rka. Gdynia
3. Flota Gdynia
4. -Unia Tczew
5..GKS Wybrzeże

16:16

6.

8.

10.

Lechia Ib 13:1P :
Grom Wejherowo 13:1P
Start Gdańsk 12:20 I
Jedność Gośclcino 11:21
SFS Starogard 10 22

GRUPA ZAGŁfBIOWSKA
Skra Częstochowa 
RKS Raków 
Kolej. Sosnowiec 
Płomień Milowice 
Warta ‘Zawiercie

26:16
26:18

5.
24:20

21:23

Zygmunt Głuszek 16:30 22:44

43:26 
41:32

44:40 
33:33 
33:33

7., Piast Cieszyn. 
- 8. Konstal Chorzów 

9„ ŁTS Łabędy
110. GKS , Gliwice 
111. Naprzód - Janów .

,4. .Polonia', Piekary., 26:18 
5. Słowian Katowice 26:18 
6. Slavia Ruda 7 24:20

45:26

ZA 100 ZŁOTYCH
w czterech stolicach Europy

Czy gra systemem
daje wyniki?

A CO powiedzieć o prawdziwej 
„epidemii” degradacji zesz­

łorocznych mistrzów. Czyżby po­
starzeli się i młodzież sięgnęła

— Ach, proszę pani, to było 
naprawdę wspaniałe! — mówi 
rozentuzjazmowana pani Ha­
nia po powrocie z wycieczki do 
czterech stolic europejskich. — 
Jestem bardzo wdzięczna mężo. 
wi, że scedował na mnie wylo­
sowaną na jego talon, wyciecz­
kę zagraniczną.

Mnż z racji zajmowanego sta­
nowiska często wyjeżdża za 
granicę — bardzo mu tego za-

zdroszczę — skorzystał więc z 
okazji, żeby mi dać pewien ma­
ły rewanż życiowy.

Pyta pani o wrażenia z pod­
róży? Nie wiem doprawdy co 
wybrać z tego bogactwa: czy 
mówić o bajkowych grotach w 
Tatrach Słowackich, czy o wspa­
niałej panoramie Budapesztu, 
.jarzącego się w nocy milionem 
kolorowych neonów i świateł, 
czy o malowniczej, zapadłej

mieścinie Bułgarii, gdzie zwie­
dziliśmy ruiny haremu jakiegoś 
tureckiego paszy.

Wspaniała sceneria i dosko­
nałe' wino podsycały nastrój 
radosnego podniecenia, który 
nam nieprzerwanie towarzyszył. 
Pod względem organizacyjnym 
również, jak to się mówi, 
„wszystko grało”. Kierownik 
wycieczki (organizowanej przez 
Spcrt-Tourist) — p. Marek San- 
towski dwoił się i troił, żeby 
zapewnić jej uczestnikom mak­
simum wygody i atrakcji, za co 
jeszcze raz pragnęłabym mu ta 
drogą podziękować, jak również 
przesłać pozdrowienia moim mi­
łym _ "spółtowarzyszkom i 
współtowarzyszom podróży (w 
szczególności członkom spół­
dzielni „Kino-Servin”).

Tak, tego dowodem jest nie-, zacji w naszym województwie 
dawna wygrana 80.641 zł przez ’ ' ’ ’ ’ ' ’ ‘
ob. Z. Krasińską zam. w Rze-
szowie — żonę znanego 
cza sportu motorowego, 
go żużlowego, radnego 
Rzeszowa.

Ob. Z. Krasińska

działa- 
sędzie- 
miasta

gra w
„Lotka” systemem od szeregu 
miesięcy i już poprzednio miała
poważną wygraną w kwocie
23.000 zł i cali- szereg mniej­
szych.

Dzień 19.VII. br. okazał się 
szczęśliwym, w dniu tym ob. 
Krasińska trafiła 5 piątek, 12 
czwórek i wiele trójek co razem 
wyniosło 80.6-41 zl. Podejmując 
czek w naszym Oddziale ob. 
Krasińska z radością oświadczy 
ła „nareszcie mąż mój doczekał 
się samochodu o jakim marzy", 
a trzeba wiedzieć, że inż. Kra­
siński długoletni prezes OZMot. 
w Rzeszowie należy do jednych 
z najlepszych znawców motory-

i bierze udział we wszystkich 
komisjach i ekspertyzach do­
tyczących ruchu motorowego.

„Dwa lata sam montowałem 
samochód — mówi inż. Krasiń­
ski . — i dzisiaj kiedy wysiłki 
moje uwieńczyłem w postaci 
starego „Fiata" z 1950 r. żona 
moja daje mi prezent o jakim 
długo marzyłem. Już niedługo, 
a zobaczycie mnie w nowym 
„Spartaku-Oktawii”, a dzięki 
tylko temu, że małżonka moja 
systematycznie grała w „Lotka”, 
często nawet w tajemnicy prze­
de mną”.

Państwo Krasińscy grać będą 
dalej — twierdzą bowiem, że 
nie tylko chęć wygranej nimi 
kieruje, ale t świadomość, że 
dochód z tej gry przeznaczony 
jest na budownictwo sportowe, 
a na tym im również bardzo za­
leży.

Totalizatorowi Sportowemu 
należą się specjalne słowa uzna­
nia za pomysł wprowadzenia

6. Victoria Czestoch.
7. Stal Myszków
8. AKS Niwka
9. Sarfnacja Be

10. ' Stal - Poręba'
11. Zaglębiarika

należą się specjalne słowa uzna- cieczki i świadomość, że co mi’- 
n a za pomysł wprowadzenia siąc kilka osób może zako-zto 
wycieczek zagranicznych do pu- wać zagranicznych wojaż' , u- 
ii nagród rzeczowych. Warto 
było składać talony!

Cieszymy się, że urocza p.
Hania zadowolona jest z wy-

czestnicząc w losowaniu nacrM 
rzeczowych Totalizatora Spor­
towego, stanowi dużą satysfak­
cję dla Przedsiębiorstwa.

UWAGA UCZESTNICY
zakładów abonamentowych!

Zakłady abonamentowe po-, mujące okres od 30 sierpni* br, 
winny być zawierane pocsąwJa nie załóżmy od 6 wr 
szy od najbluszycb zakładów czy późniejsze. Kupony 
tnieuziou) na czas dowolny, o- mentowe składane awajr^^ ?- 
bejmuRicy jednak nie mniej niż .ważnością od późniejszy eh 
4 tygodnie (zakłady). To znaczy, minów, anieli naibHź^e 
ze np. w bieżącym tygodniu na ;dyl — nie będą'rr^iwa 
Wy składać ab^n^menty, oboj- r ^e kolektury
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MAMY FAWORYTÓW „ELEGANCKI LIDER”
SZCZECIN, 24.8 (teł. wł ). 

Tour de Pologne przyjechał 
do Szczecina w poniedziałek 
po południu praktycznie na 
3 dni. We wtorek rozegra­
ny tu zostanie kolejny etap 
w formie kryterium na uli­
cach miasta, a w środę kola­
rze odpoczywają. Tak więc 
dopiero w czwartek rano 
wyruszymy ze Szczecina w
dalszą drogę.

Sądząc z pierwszego wra­
żenia. a jestem pewien,, że 
nie będzie ono zawodne, nie 
można było lepiej wybrać 
miejsca dwukrotnych star­
tów i długiego postoju.

Już w poniedziałek Szcze­
cin wyległ na ulicę, aby po­
witać wjeżdżających w jego 
mury uczestników wyścigu, 
a stadion Pogoni, niemal pe­
łen, zgotował finiszującym 
zawodnikom wyjątkowo gło­
śną i gorącą owację. Czuliś­
my się w ciągu tej godziny 
jak na Wyścigu Pokoju, co 
samo jest już dużym komple­
mentem dla publiczności i 
miejscowych działaczy.

Szczeciński korespondent 
„PS” kol. red. Stanisław 
Rakowski, który jest jednym 
z głównych organizatorów
obu etapów w
mieście,

portowym
zapewnia, że na-

stąpnę dni spędzimy również 
w atmosferze żywego zainte­
resowania i prawdziwej sym­
patii.

Już dziś poczuwam się do 
obowiązku podziękowania z

On już jest

taki dżentelmen.
SZCZECIN, 24.8. (teł. wl.) Trójka 

uciekinierów zbliżała się szybko do 
Szczecina. Kiedy mijaliśmy "trenera 
Nowoczka, ten- krzyknął:

— Wilczewski ieh nie „zrobi” bę­
dzie trzeci na mecie. Zobaczycie.

— Dlaczego?
— Bo on już jest taki dżentelmen, 

ponieważ Holendrzy cały ezas pro- 
■n artza, pomagają mu tym samym 
w jeźdzle, na pewno się zrewan­
żuje.

Po przejechaniu mety rozmawia­
ły Z WILCZEWSKIM.

— Istotnie, chciałem ich puścić, 
bo przeciei cały czas mnie ciągnęli» 
więc to by było sprawiedliwie. 1 
mówię im, że na mecie nie będę się 
ścigał, a oni nie i chcieli mnie ko* 
siecznie w mieście zgubić. Co chwi­
lę to Jeden to drugi próbowali zry- 
wów. No skoro tak, pomyślałem so­
bie, to będziemy walczyć. * Ale 
dwóch nie mogłem przecież upilno­
wać, więc Jak jednemu się udało, 
przypilnowałem Zilverberga i byłem 
drugi, a gdyby Holendrzy byli roz­
sądni, mieliby bez trudu dwa pier­
wsze miejsca. Dziś Jechało się do­
brze, ale, niestety, nie jest najle­
piej z moim zdrowiem, źle się czu- 
Ję. To pozostałości jeszcze przedwy- 
ścigowe przeziębienia, pocę się, Je* 
stem Jakiś słaby więc nie wiem 
jak to będzie dalej.

PODOBAS próbował zlikwidować 
ucieczkę zwycięskie} trójki, ale nie 
znalazł zbyt wydatnej pomocy u 
kolegów i musiał zrezygnować.

— Oni nie byli zresztą dla mnie 
groźni — powiedział po zakończeniu 
capu — wiec nie trzeba było v/yci- 
*kać z siebie resztek sił i nale­
żało zachować coś na dalszą 
trasę. Ja pilnowałem tylko Śnij* 
dera. Szkoda jednak, że Sta­
szek Gazda nie chciał przyłączyć 
się do organizowania pogoni i pró* 
hował ścigać ich samotnie. A sam 
przecież nie da rady. Czuję sięx na­
dal dobrze, aż do tej ucieczki jazda 
szła mi łatwo. Jutro będę...

Podobas naglć przerwał, skoćzył 
błyskawicznie na swój rowor I po­
gna! przez murax%'$ xv kierunku 
bieżni. Tam przy wjeździe na sta­
rań przewrócił się jego koleea klu­
bowy Włodarczyk i coś sobie u- 
szkodzil xx’ rowerze więc Podobas 
chciał mu oddać swój.

— Brawo!! To się nazywa sporto­
wiec! — krzyknął z podziwem Ho­
lender Koopmans.

Wicelider wyścigu STANISŁAW 
GAZDA jest raczej zadowolony.

— Idzie nieźle, wyraźnie się roz­
kręcam.' Nie Wiem, kto ich tam na 
tym bruku odpuścił (mowa o uciecz­
ce dwóch Holendrów i Wilczewskie- 
£0), bo cała robota poszła na mar­
ne.

GRZEGORZ CRWIENDACZ na­
reszcie zameldował się w czołówce 
na mecie w Szczecinie.

— No jakoś poszło — powiedział 
na stadionie — ale to jeszcze nie 
jest powrót do dawnej formy, wy* 
raźnie to czuję. Jak się ma dłuż­
szą przerwę 1 braki w treningu, to 
nip tak łatwo wytrzymać tempo 
dużego wyścigu. Ale może teraz bę­
dzie szło ćóim lepiej.

— To trsóba mieć Jednak dużego 
pecha — narzekał JANUSZ ; PARA­
DOWSKI -r żeby złapać . gumę aku­
rat w momencie, kiedy poszła 
^pryca i nasza grupa podzieliła sic 
na dwie części. Kiedy zmieniłem 
kolo i doskoczyłem do swoich, zo­
baczyłem uciekających daleko w 
przedzie, a tempo było takie, że o 
dojściu nie było mowy.

mlejsci BTCiecinlakom 
za ich gościnność i starania. 

Wymieniliśmy na piątym 
etapie z p. inspektorem Mar­
kiem Manczarskim. opieku­
nem kolarstwa w GKKF 
zdania na temat sportowej 
strony tegorocznego wyścigu. 
Mój rozmówca ubolewał nad 
słabym poziomem uczesini- 
^ów,- których liczba do tego 
topnieje w miarę upływu 
etapów. Trudno się z tym nie 
zgodzić, ale przecież to nie 
nowina, że ta dyscyplina 
sportu M’ Polsce kuleje ostat­
nio. p. Manczarski przyzna! 
jednak, że mimo to XVI Tour
tle Pologne jest interesujący, 
a rozgrywka o końcowy suk­
ces prowadzona jest przez 
grupę najlepszych z zacię­
ciem i ambicją. Właśnie ta 
aktywność kolarzy na trasie 
i wykazywana przez nich 
inicjatywa, pozwalają cza­
sem zapomnieć, że naszemu 
kolarstwu daleko, niestety, 
do lat tłustych.

Po 5 etapach wyłoniła się 
wreszcie trójka faworytów. 
Są' nimi Wiesław Podobas, 
Stanisław Gazda 1 Holender 
W. Snijder—piąty na ostat­
nich mistrzostwach świata. 
Odbili oni od pozostałych na 
odległość od 6 do 14 minut 
i chyba między sobą roz­
strzygną pojedynki.

Tacy znani kolarze jak 
Paradowski, Chtiej, Komu- 
niewski, Bugalski, Tłusto- 
chowicz, Wilczewski, Kró-

GMda ł Pleehaezek, 
* także Niemcy Grunzing, 
Bruning j Oldenburg oraz 
Jugosłowianin Levacic, jadą 
wyjątkowo nierówno raz 
doskonale, raz fatalnie stąd 
wielkie przetasowania z eta­
pu na etap i zmiany lokat 
nieraz o kilkanaście miejsc. 

Bardzo ciekawie zapowia­
da się szczeciński wyścig 
uliczny i czwartkowy ’ pól- 
etap pojedynczo na czas. Bąi 
dą to — jak sądzą — osta­
teczne sprawdziany aktual­
nej formy i możliwości 
uczestników naszego wyści­
gu. Ostatnie cztery etapy nie 
powinny mieć już wielkiego 
wpływu na klasyfikację. Tak 
ini się przynajmniej zdaje 
dziś, ale być może rzeczywi­
stość każę sprostować ten 
pogląd, ponieważ niespodzia­
nek w tegorocznym Tour de 
Pologne nie brak.

Jakby nie było, wtorkowy 
szósty etap wyścigu prowa­
dzący po ulicach miasta (30 
okrążeń, po 3.300 m) da je­
dyną w swoim rodzaju moż­
ność oglądania przez publicz­
ność całej walki na trasie, 
co na normalnym etapie jest 
nie do zrealizowania. Nawet 
przecież osoby towarzyszącą 
kolarzom w samochodach 
nie wszystko widzą.

Jak się ten eksperyment 
uda, napiszemy Czytelnikom 
następnym razem.

E. S.
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znów na widowni!
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Chtiej, Clerajewskl, Sciborck, 
Chwiendacz, Laskowski .i Adam 
Wiśniewski. Ostatni miał pe­
cha. bo przewrócił się a za nim 
się „pozbierał", czołówka była 
już daleko i Wiśniewskiemu nie 
pozostawało nic innego jak tył. 
ko czekać na drugą grupę.

Czołowa 11-tka przez dzie­
siątki kilometrów jechała te­
raz już ..zgodnie", jeśli nie brać 
pod uwagę krótkiego wypadu 
Chtieja po pierwsza nagrodę na 
lotnym finiszu w Nowogardzie 
(H3 km), Gazdy po drugą i 
Chwiendacza — po trzecią. 
Trójka ta wyprzedziła tu swych 
towarzyszy o 25 sek., ale szyb­
ko się zreflektowała, że nie 
ma szans na dalszy raid w tym 
nieimponującym przecież skła­
dzie, zwolniła więc tempo. Na 
70 km przed metą ubył z czo­
łówki Sciborek wskutek defek­
tu i z tą chwilą los jego został 
przesądzony, zwłaszcza, że 
boczny silny wiatr ani na chwi­
lą nie ustępował,

Pozwólcie, że jeszcze raz 
zwrócimy uwagę na skład 10- 
osobowej już teraz czołówki. 
Jechali w niej lider wyścigu 
Podobas, I wicelider Gazda, II 
tyicelider Snijder aopwtw nich 
kolarze wprawdzie dopiero z 
trzeciej dziesiątki w klasyfi­
kacji ogólnej, ale przecież ani 
na chwilą nie można powątpie­
wać o wysokiej klasie przede 
wszystkim pary holenderskiej 
Enthoven — Zilverberg.

Mijają kilometry. Na dro­
gowskazie widnieje napis: 
Szczecin — 18 km. Trasa jed­
nak prowadzi okrężną drogą i 
kolarze mają do mety jeszcze 
30 km. Na bruku, na ulicy już 
przedmieścia Szczecina czołów­
ka jedzie „gęsiego”; prowadzą 
ją dwaj kolarze w pomarań­
czowych koszulkach. Enthoven 
i Zilverberg ryzykują właśnie 
na tym bruku ucieczką. Jadą- 
cy za nimi Wilczewski szybko 
orientuje się w sytuacji, naci­
ska na pedały i po kilkunastu 
sekundach jest już razem z Ho­
lendrami. Czyżby Holendrów 
zmylił napis na drogowskazie, 
bo wydają się. że zbyt ryzy­
kowna byłaby ucieczka aż ns 
30 km przed metą, zwłaszcza w 
sytuacji, że niedaleko za nimi 
POdąża przecież lider i wiceli­
der wyścigu?

Para holenderska i Wilczew­
ski wyraźnie już oderwali się 
od czołówki. Jeszcze kilka ki­
lometrów i nie można już po- 
wątpięwać o powodzeniu ucie­
kinierów. Nie mamy wcale za 
złe Wilczewskiemu, że ani razu 
nie wychodzi na czoło. Niech 
się jego konkurenci „sami" mę. 
czą. jeśli chcą. aby nie zlikwi­
dowała ich grupa z Podobasem. 
Ogarnia nas natomiast nicpew. 
ność, jakie będą losy Wilczew­
skiego na mecie, czy rezerwu­
je on siły na zaatakowanie Ho-

i lendrów na finiszu, czy podoła I tek wymknął się jednak »pod. . I tek wyniknął
on mocnej niewątpliwie parze? tej kurateli i jeszcze przed sta- 

Z tymi refleksjami pędzimy j dionem wyprzedził Holendra, 
na stadion. Za kilka minut jest I kończąc etap na 2 pozycji, 
już na nim pierwszy kolarz. ---- ' ■ • ................-
Pomarańczową koszulka! En-
thoven uciekł na krótko przed 
stadioniem, a jego renomowa­
ny rodak, Zilverberg miał nie-

Chwaląc taktykę Wilczewskiego 
bijemy jednocześnie głośne bra­
wa kolarzowi chorzowskiego 
Ruchu, że wreszcie pokazał

kich swym talentem kolarza 
szosowego.

Grupka z Podobasem roz­
członkowała się nieco na fini­
szowym kilometrze. Lider wy­
ścigu przyprowadził na stadion 
już tylko 3 zawodników, tocząc

wątpliwie za zadanie „zaopie­
kować się" 'Wilczewskim. Mie-

„livi pazur”, Jak 
przed kilku laty, 
czewski zachwycał

to bywało 
kiedy Wil- 
nss wszyst-

na bieżni 
pojedynek 
Snijderem.

stadionu zwycięski 
z atakującym go

Zygmunt Weiss

granica.

CCA Bukareszt 
prowalzi 

w lidze rumuńskiej
BUKARESZT, 21.8. (obsl. 
ozgrywki o mistrzos.wo

rr.uMkiej
ru-

1059/60 rctt.pt>
cręiy się w dniu 18 bm. Do yeh- 
czas odbyły się 2 kolejki Ppriksń. 
w których bard»» dobra formę wy­
kazana jedenaV> 8 w.elokre-.nrs,© 
mistrza kraju CCA Bukareszt (Ca- 

Pokon«’a

p^sosla

Rapid 0:0. Stilnia Cluj — Dynamo

Kaczmarczyk zmienił koło i rusza w pościg oddalającą się czołówką.
Fot. ..PS” M. S^ymkowski

slanea 1:1, Mlnerul — Steagul Ro-

:1 1 obję­
ła prowadzenie w tabeli.

e rumuńskiej zanotowano 
reku bardzo ciekawy wy- 
Po rakcreienżu sezonu

ligi 2 drużyny akademickie: Stiin n

wały zaś na ich miekce: Minerul 
Łupani i Rapid Tarom. W przer­
wie miądry jedpym sezonem i dru­
gim drużyna Rapid Tarom zrezy- 
gnc-ws’a jćdnak z awżnru. nie ezu- 
jąc się pa siłach współzawodnicze­
nia z czołowymi zespoami kraju. 
Zaproponowała ona teł aksdemk 
kom z Cluj ,,zastąpienie” Jej w eks­
traklasie, a sama ifuzjowała rlg 
z innym I-ligowym klubem tego 
samego zrzeszenia (kolejarzy) Rapi- 
dem Bukareszt.

cle bardzo chętnie z tej pr^pozy- 
na...

O HOLLENDER...I
SZCZECIN, 24.S. (tel. wL). Jugo- 

słowianie — mowa o kierownictwie 
ekipy — wyjechali na trasę do 
Szczecina, nastrojeni bardzo trium­
falnie. Na masce swojej Warsza* 
wy umiesciLi wieniec, który ich 
najLepszy zawodnik Levacic “dobyt 
w niedzielę za 3 miejsce na etapie 
do Słupska. Ale szybko pozbyli się 
tej ozdoby.. Levacic nie spełnił 
nadziei swoich rodaków na piątym 
etapie, wiokąc się w okolicach koń­
ca wyścigu. Kiedy po kilku kilo-
metrach mijaliśmy wóz Jugosło- 

wieniec 
znacznie

wian, spostrzegliśmy, i 
został ' umieszczony w ------- 
mniej honorowym miejscu w ro-
wie. ■
!\1O, dziś na mnie przyszedł czas 
l ’ — powiedział na starcie sympa­
tyczny Jan Chtiej z łódzkiej Gwar­
dii. Koniec z gumami, koniec z 
defektami, dosyć tego pecha — mu­
szę wygrać. ' .

Słowa te omal się me spełniły- 
Chtiej jechał w poniedziałek dos­
konale w ll-osobowej grupce ucie­
kinierów. Kiedy zbliżał się szczę­
śliwie koniec jazdy, Chtiej prze­
wrócił się na ulicy Szczecina, po­
tłukł sobie prawe udo i dojechał 
do mety na 9 pozycji. Mimo to zdo­
łał nadrobić do następnej grupy,■ 
którą przyprowadził Paradowski, 
ponad 3 minuty.
a;A czele wyścigu znajdowała się 

niedługo po starcie sii-nd 27-oso- 
bowa grupa zawodników, w tym 
niemal cata czołówka z Podobasem, 
Gazdą i Kolendrami na czele.- W 
pewnym momencie Podobas zaini­
cjował piękną akcję, która podzie­
liła grupę na 2 części. Wozy tech­
niczne zawodników, którzy znajdo­
wali się w przedzie, chciały minąć 
kolarzy drugiej części t doszluso- 
wać do twoich. Ale kierownik Ho­
lendrów pan Koopmans tak umie­
jętnie zablokował drogę, ie o mi­
nięciu nie było mowy. Na szosie 
wywiązała się głośna dyskusja.

— My chcemy do swoich — krzy­
czeli mechanicy. — Ja tam mam 
też i to aż 3: swoich — odpowiadał 
niewzruszony Holender. — I w.as- 
nle dlatego nie jadg, bo wozy zro­
bią sztuczny pomost, po którym 
maruderzy • łatwo dojdą uciekinie­
rów.

Dopiero, kiedy odległość między 
grupami zwiększyła się do 1 km, 
pan Koopmans ustąpią 2 drogi.
14 1ECZYSLAW Wilczewski ‘ wozi 
Lf* ze sobą duży specjalny bidon, 
zakończony gęsto <•' »•
korkiem z plastyku. Podczas udanej 
ucieczki podjezaia. do ku-c^uw . 
naetskajqc ścianki bidonu urządzać 
im przyjemny prysznic. Sobie też.
Q ŁABO szło w poniedziałek Sta- 

nisiawowi Królakowi, który je­
chał, w jednej z ostatnich grup. 
Kiedu ta licząca ok. 10 zawodników 
grupka przyjechała na punkt od­
żywczy w Goleniowie, wszyscy 
zsiedli f rowerów i zaczęli się naj­
spokojniej w swiecte pożywiać, 
iiwa.o to chyba ze 7 minut.

— panowie, zmieścimy się w ! li­
micie? — Zaniepokoił się 'nagle 
Królak. ■,

Prygiel z wisielczym humorem 
wetknął kij w ziemię, spójrzat na 
cień padający na szosę i odparł:

— Zmieścimy Się. Przyjcdziemy 2 
minuty przed upływem limitu.

Jakby zgadł!
B/f 1EL1SMY szczęście, bo akurat 

w momencie iniejownnia wycz­
ki przez Enthovera Zliverberga 4 
Wilczewskiego, znajdowaliśmy ::ię 
tui za kolarzami. Było to za. Dą­
biem, kiedy kotarze skręcali w pra­
wo do autostrady:-Droga prowadzi­
ła przez • kilometrowy odcinek ko­
cich łbów. Na przedzie znajdowa­
li się właśnie ci trzej zawodnicy i ; 
wykorzystali moment wybierania

wuirtrt»/ 5 pozostałych kolarzy 
dr°9t W3r^ bloku. Trój- *n„,dlo*konale «i? dobra.a. bo 

i hn!ri-„dyS,l’°nui5 duią "'ybkoicta 
i bardzo łatwo zdobyli w urzecin^ 

dużą przewagę nad 
niedawnymi towarzyszami.

Koszykarze I ligi
mają już terminarz spotkań

117 poniedziałek odbyło się w pol- 
’’ skim Związku Koszykówki w 

Warszawie, w obecności przedstawi­
cieli zainteresoxvanych kluboxv, lo­
sowanie rozgrywek 1 ligi drużyn 
męskich na sezon 1959/60. W loso­
waniu nie wzięli udziału przedsta- 
wlciele Cracovil, GKS Wybrzeże. 
AZS Toruń i Gwardii Wrocław.

Po wstępnej dyskusji zebrani 0- 
powietfzicli się za losowaniem tzw. 
par rozgrywkowych. przyjmując 
projekt WGiD PZKosz. połącze­
nia drużyny poznańskiej z jedna 
7. krakoxvskich oraz łódzkiej' z jed­
ną z warszaxx’skich. Ślepy 1os za- 
decydowa) xvicc. że Lech Poznań

piątek 13.11: Lech — AZS T„ Cra- 
coxia — GKS,

sobotą 14.11: Wisła — Polonia. 
Sparta — Legia. AZS W. — Śląsk. 
LKS — Gwardia,

niedziela 15.11: Lech — GKS. Cra-

Mając już terminarz rozgrywek 1 
rundy Migowe zespoły koszyka­
rzy przystępują obecnie do wzmo-

coria — AZS T„ Wisła — Legia. 
Sparta — Polonia. AZS W. -------Gwar-
dia, LKS — Śląsk.

niedziela 22.11: Polonia — Legia. 
Lech — Cracovia, Wisła — Spai-ta, 
AZS W. — LKS. Śląsk — Gwardia. 
AZS T, — Wybrzeże,

żonej pracy szkoleniowej, 
efekcie dostarczyć swoim 
kibicom jeszcze większych 
niż było to w pamiętnym 
szykówkl sezonie 58/59.

aby w 
licznym 
emocji, 
dla ko-

utworzył parę z Cracovia 
Lódz z AZS W-wa Itak 
jak sugerował wstępny

zreszts 
projek’

WG'D). Pozoslele pary tscorzą: Po. 
lonia W-wa — Legia W-wa, Wisła 
Kraków — Sparta N. Huta. Śląsk 
Wrocław — Gwardia Wrocław i 
AZS Toruń — GKS Wybrzeże.

Następnie wylosowano następują­
ca kolejność spo^-ań I rundy mi- 
-trzowskich rotgrywek (gospodarze 
na I miejscu):

piątek, 
Cracovia

30.10: Lech Śląsk i

sobota, 31.10: Polonia — AŻS T.
Legia GKS. Wisła — AZS W
Sparta — LKS. 

niedziela 1.11: Lech — Gwardia.
Cracovia — Śląsk. Polonia — GKS.

DRZED startem w Koszalinie Tlu- 
* Stochowie, podszedc do jedneyo 
.. wozow technicznych i powledziat: 
„^~-,^owle- POtł-obuj^ gumowe- go młotka.

— Mamy tylko ielazny — odpo- 
'aać->Z‘a'' ieCien J mechaników. —
- Nie. rklękuję. Żelaznym sobie 

kolarstwa z głowy nie wybija, od­
parł z aumorem zawodnik Legii.
Q homenderl _ zaklęli widzowie 
Y na stadionie Pogoni w Szczecinie. : 
widząc, ie pierwszy na metę nrzu- I 
}echa; Enthover.

CZGZECtiN pobit wszelkie rekor- I 
dy zainteresowania naszą tmpre- 1 

tę. Od granic miasta ai do stadio- i 
nu Pogoni na trasie ustawiły sie 
w.clotysięczne tłumy ludzi, wycze­
kując przejazdu kotarzy. Szpaleru 
oyly gęste Ł sklada.y się z khku rzędów.

— Takie tłumy oglądaliśmy tylko 
na Wyścigu Pokoju a i to nic na 
każdym etanie — mówili z podzi­
wem koledzy, uczestniczący wiele , 
,az.y w imprezie Warszawa — Ber- I lin, — Praga. j

piątek 27.11: Lech
covia — Sparta, 

sobota, 2S.11:
GKS — Gwardia. 
W., Legia — LKS,

Wisła, Cra-

AZS T. Śląsk.
Polonia — AZS

niedziela. 29.11: AZS T. — Gwar­
dia. GKS — Śląsk, Polonia — LKS. 
Legia — AZS W., Lech — Sparta 
Cracovia — Wisła,

sobota 5.12: Wisła — AZS T., 
Sparta — GKS. AZS W. — L^ch 
LKS — Cracox-ia. Śląsk — Polonia. 
Gxvardia — Legia,

No zakończenie 
pobytu w Jugosławii 
bokserzy BBTS

niedziela 6.12; Wisła GKS.
Sparta — AZS T., AZS W. Graco-’ 
via. LKS — Lech. **- • - -

zwyciężająreprezentację Vojvodiny 11:9
Gwardia — Polonia. Śląsk — Legia,

Legia — AZS T..
Sparta — AZS \V.

Sobota «.11: AZ

Wisla — LKS.

AZS W.
GKS — Z.KS. Śląsk — Wisła. Gwar­
dia — Sparta. Polonia — Lech, Le-
gla — Cracovia. 

niedziela 9.11:
GKS — 
Gwardia

AZS W.
AZS T. — LKS. 
Śląsk — Sparta.

Wisła. Polonia
covia, Legia — Lech.

— Cra­

Już w środę
pierwsza
konkurencja

mistrzostw Europy

Druga runda rozgrywek odbędzie 
się w tej samej kolejności spotkań, 
oczywiście przy zmianie gospoda-

Losoxvania rozgrywek pozostałych 
lig dokona WG i D PZKosz. starają 
się w miarę możliwości dopasować 
tak układ terminarza, aby w jednej 
miejscowości w jednym terminie, 
nie zdarzyło się kilka spotkań, jak 
to miało miejsce w ub. sezonie.

Zebrani pozostawili do decyzji

BELGRAD. Po 18-dnicwym poby­
cie w Jugosławii, pięściarze BBTS 
z Bielska wyjadą we wtorek do 
kraju, w ostatnim meczu, rozegra, 
nym 24 bm. wieczorem w miej­
scowości Novi Sad, pięściarze pol­
scy pokonali reprezentację okręgo­
wą Vojvodiny 11:9. Wyniki walk 
w kolejności wag (na pierwszym
miejscu gospodarze): Kolarovic

23 bm.: Dynamo — Minerul 0:0, 
Pc:rolul — CCA 1:2. Petrosanl Stiin- 
la Cluj 1:1, S,eagul Hosu — Ba- 
cau 2:2, Farul — Progresu! 1:0, Ra­
pid — UTA Arad przedłożony.

1. CCA Bukareszt 4:0 4:1

3. S.iinta Cluj
4. Mlnerul Lupeni
3. Dynamo Bscau
6. Sieagul Boyu
T. Pe..rojul Ploesztl
?. Rapid Bukareszt

10. D y n a Ti o B uk arę yzt

Progresu! Bukareszt

MOSKWA. Moskiewskie

S-rzc*śWO ZSRR w piłce nożnej 
zwyclęs.wo 1:0 nad Skrrydiarni Sc- 
wieiów z Kujbyszewą 1 umoenfa 
dzięki temu pozycję lidera tabeli. 
Dynamo ma obecnie 20:6 pkt i pro­
wadzi w tabeli przed Lokomoiy- 
wem Moskwa 18:10, k óry pokonał 
Mołdawię Klszyniów 3:0.

OSLO, w Oslo odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
ima.orskich reprezentacji Norweg.i 
i Islandii z cyklu eliminacji przed 
turniejem olimpijskim. Zwyciężyli 
gospodarze 2:1 (1:0).

&TADI0W#
raasEssESEa

LIPSK. W czasie zawodów mię- 
dzynarcdowych. rozgrywanych po­
między zespołami Sokolovo Fraza 
— Lokomoiiv Lipsk dobry wynik 
w rzucie oszczepem u.yska’a Cze- 
chosiowaezka Peskova — 52.70.

PRAGA. Lansky na niedzielnych 
zawodach w Pradze skoczył uwrt 
205 cm.

Holenderski dzień
SZCZECIN 24.8 (tel. wl.). Możeeie sobie .wyobrazić Jaka 

panowała w obozie holenderskim po dziś ejszym etapie. ZUverh rg 
ucałował serdecznie zwycięzcą etapu EnthOvena, a z kolei. Snijde 
Uściskał ich obu. Kiedy przyjechał na stadion Ich 
Koopmans, „grubasek” z lekkością primabaleriny podbiegi do ca- 
lej trójki, rzucając się każdemu z osobna 1nk_j_fl n.

Czy Dick Enthoven i, jego partner Huup „
bruku przedmieścia Szczecina, wiedzieli., ze “V,,?.). ‘mała przedmieście okrąża to olbrzymie miasto i że w r-zultacle mają 
oni jeszcze przed sobą 30 km?
-nwiedz?eliśmy 'doskonale o tym, ale trzeba było popróbować 

uciectki. Bruk byl do tego doskonałą zachętą.
Nalbardziej chyba uszczęśliwiony r. sukcesu swj ch kolarzy 

P- Koopmans. Prawdopodobnie z radości przeplata on ’ 
'kie 7. niemieckimi, co w polskim tłumaczeniu ma nas ępuHące 
brzmienie: . . ■ t

— Odbiliśmy sobie za wczorajszego pecha. Nie cime ukrywa 
przea panem, że'podczas wczorajszej kolacji moi ehlopey ni- 
piali wprost przy stole. Dzisiaj rano wstąpił jednak w, nich m .0- 
wy duch i postanowili udowodnić, te ieh spadek w ogólnej klasy- 
fiknęli po trzech etapach był tylko przypadkiem. Na wspaniałej 
fym razem — nawierzchni azoty kolarze nasi mogli w pełni wyka­
zać, duże — jak pań miał okazję zobaczyć mótliwasrł.

Cergo

wstrzelectwie
W ooniedzialek powróciła do kra­

ju pierwsza eruoa strzelców, któ­
rzy przez 5 dni z wielkim powo­
dzeniem zmagali sie z zawodnikami 
NRD i Wegier w międzynarodo­
wym mityngu strzeleckim w Lip­
sku. Występ naszych zawodników 
należy zal czyć do niezwykle uda­
nych. gdyż ustanowili oni 11 re­
kordów Polski i wyrównali rekord 
świata.

Łupem naszych reprezentantów 
padło aż 8 złotych medali. 10 srebr­
nych i 7 brązowych. Sukces więc 
bardzo duży i nic dziwnego. że 
organizatorzy mityngu, rezultaty o. 
siagniete przez Polaków uznali za
naiwiększą , 
dów.

Ta zwyżką
niespodziankę zawo-

formy reprezentan-

Kolarz chorzowskiego Ruchu Mieczysław Wilczewski (pierw­
szy z prawej) na V etapie- Touru pokazał „lwi pazur". „Cią­
gnąc razem z 'Holendrem na mecie, zameldował się jako drugi. 

Fot. „PS" M. Szymkowskl

łów cieszy tym bardziej, że zawo­
dy lińskie były ostatnim spraw- 
dzianem fnrmr orzed mistrzostwa- 
m1 Europy, cześć ekipv wprost z 
NRD uda sie do Szwajcarii i do 
Włoch, bowiem mistrzostwa w 
strzelaniu z broni wciskowej (kbri 
1. kb 1) odbędą sie w Wintertbnr 
w Szwajcarii, natomiast strzelan a 
pistoletowe, śrutowe oraz z kara­
binka małokalibrowego w Medio­
lanie. zawody w Szwajcarii rnz- 
ooczvnala sie 25 bm.. a we Wło­
szech °9 bm

Kiedy kulowcy świec‘H triumfy 
w NRD. Arutowcv przebywali na 
zsruonwaniu w Jugosławii. Na za­
kończenie obozu odbyło sie oficjal­
ne międzypaństwowe spotkanie Pol­
ska — Jugosławia w strzelaniu do 
ion rzutków, zawodv zakończyły 
sie pełnym sukcesem śrutowców 
polskich, którzy zajęli pierwsze trzy 
miejsca. Zwvcieżvł Smelczvńskl 
M/IOO orzed Petelczycrm — M/ifio 
i Zakrzewskim — P5/100. Petelicki 
uplasował sie na piątej pozycji.

Zarządu PZKosz — weryfikację sal. 
(kwestionowano salę łódzkiego 
MDK, ale wobec niemożności opa­
lania sali na Widzewie, sprawa 
miejsca spotkań w Lodzi zapewne 
nadal będzie trudna do rozwiąza­
nia), sprawę szklanych tablic we 
wszystkich salach na zawody ligi, 
oraz kwestię rozgrywania spotkań 
ligowych takimi piłkami jakfe 
wszystkie zespoły są w stanie o- 
trzymać, a więc produkcji polskiej.

Dyskutowano również sprawy sę­
dziowskie, zwracając się do Zarzą­
du PZKosz z prośbą, by umożliwio­
no poszczególnym klubom wybór, 
pewnej liczby sędziów na ich spot­
kania.

Wszystkie powyższe' życzenia klu­
bów mają być przedstawione Za­
rządowi PZKosz do. ostatecznej de­
cyzji.

przegrał przez tko w m rundzie 
z Sokołowskim, Arpasl został wy­
punktowany przez Kiysika, Olah 
wygrał z Borakiem. Dragisic zwy. 
ciężył przez tko w ii starciu Ku- 
lecą. Damianovic pokonał Chromi­
ka. Milicevic przegrał przez ko w 
I rundzie e Kasprzykiem. Faseta

LONDYN. Po raz pierwszy ri 
Wyspach Brytyjskich rozegrano 
międzynarodowe zawody w wielobo­
jach. Próez Anglików, w zaw-ie.ch 
tych uczestniczyli również lekko­
atleci Holandii I Belg';,, w 10-bcju 
wygrał Holender Kammerbeek. .u- 
stanawlajnc wynikiem KIES pkl re­
kord krajowy. W piec! .'boju kobiet 
wygrali Angielka Rignal. która «• 
zyskała 4315 pkt. Drużynowo wi - 
grali Hcler.<Jnry — 18.502 pkt I Ho- 
lenderkl — 8.356 pkt.

został znokautowany II run.
BERLIN, 

^▼srywano
W sobotę 1 niedzielę

dzie przez Polaka, Stupar zremi­
sował z Woźnicą, Vojnlc wygrał 
z Górnym, a Petro przegrał z Pie­
trzykowskim. (PAP) x

Porażka szczypiornistek
AZS Katowice 

w NRD
LIPSK. Drużyna kobieca piłki 

ręcznej katowickiego AZS rozegra­
na mecz xv Lipsku z miejscowym 
zespołem SC Lokoniotive i przegra- 
ł®. . (0«’3). Bramki dla zespołu
pilskiego zdobyli: Orlik, Thym i 
Szmigielska.

dowy pomiędzy
meez miedzynarn- 

zespołami Vcr-
waeris Berlin | Dułfla Prasa. W-.-- 
grali Niemcy, przy’ czym najlepsze 
rezul.a’.v uzyskano w biesach ś-rd- 
t'lch. Na ano m zwyciężył Valen- 
lin w czasie 1.43,0. Ten sam za­
wodnik wyeral l."00 m w 3.i«.7.
•Tungwirth był drugi na 1'00 m w 
ozaMe 3.48.2 i czwarty na SOo m. 
Po-a konkursem w ivch zawodach 
startował rad’iecki skoczek Crei. '
Uzyskał sk oku
W ramach meczu konkurencie tę 
wyzna’ Niemiec Hoffmann wyni­
kiem 753.

PEKIN. Dwa nowe retordv ChFL 
ustanowili ostatnio leykoaMeo.. W 
konkurenoiach kobiet Czung Hslu- 
yun uryskiłi w kuli 14?J). Ma r—a 
15 lat I Jest pierwsza Chinka. k’ó- 
ra przekroczyła w pchnięciu kulą 
odległość 14 m. Drugi rekc-rdowv 
reruPit uzyskał w Skoku wzwyż 
1R-I.etnl Srl Hune-fan. przechodząc 
wysokość 251 cm.

Gdzie będę się przygotowywać 
nasi olimpijczycy ?

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

innych dyscyplinach sportu. Czyiv 
ny cd 1 kwietnia do 31 październi­
ka. miejsc-'120. Na la.a 1959—S0 

na eipr.zsjt kwotęprzewidziano 
100.000 zK

Suma wydatków na Inwestycje, 
remonty I sprzęt w wymienionych 
ośrodkach wynosi 8.903.060 zł. Trze­
ba dodać. Iż, pokrycie na te wy­
datki wpływa z kasy Totalizatora 
Sportowego i nie będzie obciążać 
budżetu państwowego.

Warto dodać, że w Wa'czu I na 
AWF z funduszów nie uwzględnio­
nych w w/w zestawieniu zbudo­
wane są sauny, których domagają 
się wszystkie związki z PZLA na 
stele.

Ośrodki będą wyposażona w do­
skonały sprzęt I najlepszych In­
struktorów. Oprócz kadry olimpij­
skiej szkolić się w nich będzie 
także kadrą narodowa. Juniorzy o- 
r*« prowadzone będą kursy trene­
rów I instruktorów.

Poza tymi ośrodkami lenieją jesz- 
1 cr. inne, Jak n.p. Cetniewo, Skra

xy Warszawie, z których związki 
mogą korzystać, gdy uznają, że a- 
kural lam przygOLOwania będą dla 
nich najkorr.ys.niejęze, • Nie będą 
one jednak subsydiowane ze wspom­
nianego funduszu i ich wyposaże­
nie możną uważać w tej chwili za 
kompletne.

Zapoznano nas także z zaopa­
trzeniem kadry olimpijskiej.

Na sprzęt aportowy przeznaczo­
no 2.40J.500 zł, na wyposażenie spor­
towe 1.374.410 zł, a na ubiory reure- 
zeatacyjnc 2.2T3.04Q zł, a więc ra­
zem 8.142’930 zh Dwie pierwsze po. 
zycje pokryte zostaną także z fun­
duszów Totalizatora, natomiast u- 
bioty zafunduje GKKF.

Dła ciekawych możemy podać t 
jakich element ów będzie się skła­
dało to wyporażenie:

mężetyżnh l ubranie r^prexenta- 
oyjhe, 3 koszule wizytowe. 1 krstu- 
la aportowa, 2' krawaty, 1 sweter 
letni. I półbuty, 3 pary •varneteu. 
8 ręczniki, 1 płaszcz plastykowy, 1 
szorty, 

kobiety: 1 kostium, 3 bluzki. 1 
torebka, 1 para rękawiczek, 3 obu- 
sieczki, 1 sweter, i parą pantofli,*/

1 plasrus plastykowy, S ręcm ki, 
I szor-y.

Wszystkie zamltrżenia l posunię­
cia uzgodnione zostały z komisja­
mi sportowymi GKKF i PKOl oraz 
?e Związkami Sportowymi, tak iż 
spory I dyskusje na ten tema; trze­
ba, uważać 7. przebrzmiałe.

cśrcdSów i ich działalności to jedna strona 
pr.ygctcwań olimpijskich, natwnlast 
treść 1 p.an pracy, to również waż­
ne. jeśli nie ważniejsze nawet ra- 
ęrdmeme. Z biegiem ernu będzie- 
my zapoznawać czytelników z nu.P^yśotoiwańł obie kadro- 

I kłopotami i osiągnięciami no- uezególnyeh dyscyplin. ’dość do- 
ul1!?1}5’ Pro”i'‘m opublikowali tuż 
ooKserzy, o czym po części d--0:0- 

L*. t,fy "wory temu w 
«hU ,cństontmy rąbka tajemnicy pr-ygotewaA sn-

^Ptl^irh sportów.
W każdym razi» » urbaniem tr-e- 

Ja. prryjać szybką Hecy gkkf, 
k.ory uporządkował jeszcze jedna, 
towe? d*^'AMtaici spor-

rctt.pt


Czy Polonię Bytom 
~ watuje 
Świerklaniec?

BYTOM24. 8. (teł. wŁ) W 
Polonii Bytom panuje at­
mosfera, jak w rodzinnym 
grobie. Wszyscy chodzą z 
nisko opuszczonymi głowa­
mi, mało mówią, bolejąc 
najwyraźniej ż faktu, iż 
mistrz wiosny stacza się po 
równi pochyłej. W ponie­
działek sekretariat klubu 
odwiedzili prawie wszyscy 
zawodnicy pierwszej dru­
żyny. Analizując ostatni 
mecz i formę poszczegól­
nych graczy, kierownictwo 
doszło do wniosku, iż dru­
żynie potrzebny jest obóz.

Piłkarze proponują, aby 
niezwłocznie, po między­
państwowych meczach z 
Rumunią, kierownictwo 
klubu zorganizowało dla 
drużyny zgrupowanie w 
Swierklańcu, gdzie ostatnio 
trenowała Pogoń Szczecin. 
Decyzja w tej sprawie ma 
zapaść w najbliższych 
dniach. 3. B.

li
B ■

Czy dolrzymajq

słowa?
W wywiadzie udzielonym

„PS” przed rozpoczęciem 
rozgrywek ligowych kierownik 
sekcji piłkarskiej KS Polonia, 
p. Soja powiedział, że „Czar­
ne Koszule” są w stanie wywal­
czyć środkowe miejsce w ta­
beli. W trakcie mistrzowskich 
spotkań beniaminkowi wiodło 
się różnie. Były okresy górne 
i chmurne. Nigdy jednak ulu­
bieńcy Warszawy nie zajmo­
wali lokaty gorszej, niż 10, 
podczas gdy szczytem ich do­
tychczasowych osiągnięć było 
4 miejsce, jakie zajmowali po 
3 kolejkach spotkań.

Ostatnio poloniści ku , uciesze 
tysięcznych rzesz warszawia­
ków grają znacznie lepiej. Zwy­
ciężyli niedawno w meczu to­
warzyskim I-llgową Lechlę 3:2, 
a w niedzielę „tyymęczyll” w 
Poznaniu 2 punkty z Wartą, co 
dało im 7 lokatę w tabeli. Aby 
zająć czyste „centrum” „Czarne 
Koszule” musialyby przesko­
czyć jeszcze jeden szczebel. Na 
Konwiktorskiej panuje w 
związku z tym duży optymizm. 
Piłkarze myślą bowiem poważ­
nie o 6 miejscu. Czy dotrzyma- 1 
ją słowa? !

Z. M.

Radość w Ruchu

„FAMILIJNY”
na łonie

GDY w piątek rozmawiali­
śmy z trenerem Cebulą 

przed meczem Polonia—Ruch, 
p. Ewald powiedział na pożeg­
nanie, abyśmy zadzwonili do 

I niego jeszcze raz w poniedzia­
łek, gdyż w Bytomiu węszy 
skrycie sensację.

— Dopisało nam szczęście i 
wygraliśmy — słyszymy w słu­
chawce uradowany głos trene­
ra Cebuli. — Powiem panu te-

raz. że na Polonię specjalnie 
się szykowaliśmy. Zmobilizo­
wały nas bowiem wypowiedzi 
kierownictwa bytómian, które 
twierdziło, że mistrz wiosny 
stanie w pełni gotowości bojo­
wej dopiero na mecz z Ruchem. 
A że 1 my nie od macochy, pra­
cowaliśmy ambitnie przez 2 
tygodnie, aby przypomnieć ki­
bicom w Bytomiu,. żekiedyś 
właśnie my dzierżyliśmy mi­
strzowskie tytuły.

TRENING

. 1 w tym roku jeszcze 
nie wszystko stracone — wtrą-

— No,

camy. \
; — Tak, nie wszystko straco­
ne... Ale czy można na pods.ta- 
wie jednego meczu myśleć o 
najwyższych tytułach? Chcemy 
być w pierwszej trójce. Co wię­
cej? Okaże się, to po meczu z 
Legią Warszawa. Ciężka i da­
leka czeka nas droga. A tu jak 
na złość został wyeliminowany 
ze składu pomocnik Pieda.

Kapitanowi PZPN pod rozwagę

Legię nawiedziły kontuzje!

M AŁO przed rokiem znany 
bramkarz warszawskiej Le­

gii, Stanisław Fołtyn wykazy­
wał w ostatnim okresie dosko­
nałą formę. Duże przeto było 
zdziwienie zwolenników tego 
piłkarza, gdy nie wyczytali je­
go nazwiska w składzie wojsko­
wych'w sobotnim meczu z Cra- 
covią.

— Fołtyn nie wystąpił — po­
wiedział prezes sekcji piłkar­
skiej Legii, płk Ryba — gdyż 
w środowym meczu z ŁKS do-

Piłkarze Górnika Zabrze utrzymują się od kilku tygodni na 
pozycji lidera. W rundzie wio sennej górnicy wygrali z naj­
groźniejszymi przeciwnikami na wyjazdach. Na zdjęciu frag­
ment meczu Gwardia — Górnik, wygranego przez zabrzan 
3:2. Widoczni od lewej: Jan kowski (3), w głębi Gawlik.

Wożniak (w wyskoku) i Fójcik (3).
Fot. „PS" E. Warmiński

u ¢)
znał groźnej kontuzji. Staś ma 
złamane dwa palce u ręki i naj­
prawdopodobniej będzie musiał 
pauzować przez kilka tygodni. 
Wielka to szkoda dla nas i dla 
niego, gdyż znajdował się w o- 
kresle stale wzrastającej formy. 
Tylko z powodu kontuzji Fołty­
na . zagrał w bramce Kornek, 
który — jak pisał „PS” — o- 
trzymał niedawno zwolnienie z 
Odry Opole.

— Jak donoszą sprawozdaw­
cy, mecz z Cracovią nie był dla 
Legii zwykłym spacerkiem, 
prawda?

— Spotkanie z „pasiakami’’ 
było niezwykle dramatyczne. 
Cracovia, /zagrożona spadkiem 
ż I ligi, postawiła wszystko na 
jedną kartę. Mimo to mecz po­
winniśmy rozstrzygnąć zdecydo­
wanie na swoją korzyść już w 
pierwszej połowie spotkania. 
Nasi napastnicy strzelali bardzo 
często, ale odnoszę wrażenie, że 
np, Nowara chciał zdobywać go­
le w sposób, zbyt efektowny. W 
rezultacie — spudłował w dwu 
idealnych sytuacjach. Nie mam 
mu jednak tego za złe, bowiem 
Maniuś zrehabilitował się przed 
końcem spotkania, zdobywając 
decydującą o zwycięstwie bram­
kę z solowego przeboju.

— Czy kontuzja Wożniaka 
jest groźna?

— Mam obawy, że tak. Była­
by to niepowetowana strata dla 
reprezentacji Polski, gdyby 
Woźniak nie mógł zagrać w me­
czu z Rumunią Nie wiem rów­
nież, co się dzieje z Andrzejem 
Zientarą. Po meczu z Cracovią 
podszedł do mnie półprzytom­
ny, prosząc o pomoc lekarską. 
Czyżby I on się rozchorował?

— Rozmawialiśmy przed 
chwilą z trenerem Ruchu, Cebu­
lą. Jak nam oświadczył p. E- 
wald,' chorzowianie niezwykle 
starannie przygotowują się do 
meczu z Legią.

— I my również — odpowia­
da płk. Ryba — starannie przy­
gotujemy się do tego meczu. 
Przypuszczam, że krótka przer­
wa w rozgrywkach pozwoli na 
wyleczenie niektórych kontuzji 
1 umożliw,! bardziej przemęczo­
nym zawodnikom lekk‘ odpo­
czynek. Pamiętać bowiem nale­
ży. żc Legia gra w tym roku zu­
pełnie bez przerwy letniej. Mi­
mo to uważam, że żadna w Pol­
sce drużyna nie może z góry 
powiedzieć, że odniesie z nami

pewne zwycięstwo. Moim zda­
niem rezultaty czekających nas 
najtrudniejszych meczów wyjaz­
dowych: z Ruchem-, Górnikiem 
Zabrze i Gwardią Warszawa, są 
zupełnie otwarte.

Chclalbym jeszcze podkreś­
lić — kontynuuje nasz rozmów­
ca — że nastał czas, aby kapi­
tan związkowy PZPN zwrócił 
większą uwagę na naszego pra­
wego pomocnika, Pędzlacha. Za­
wodnik ten robi błyskawiczne 
postępy i dorósł w tej chwili 
do poziomu czołówki polskich 
pomocników, Kto wie, ćzy nie 
warto by powierzyć mu pozycji 
prawego pomocnika na jednym 
z najbliższych meczów z Rumu­
nią?

— Właśnie, co się z nim stało?
— Nie znam' jeszcze dokład­

nej decyzji lekarza, ale wydaje 
się, że Zygmunt ma pękniętą 
kość strzałkową, Ma nogę w 
gipsie, ale przebywa w domu. 
Będę musiał szukać na jego 
miejsce zastępcy. Kandydatów 
mam dwóch: napastnika Bema 
I dotychczasowego stopera Sie­
kierę. Jeśli ten ostatni zagrałby 
w pomocy, wówczas na środku 
obrony wypróbowałbym moje­
go syna.

— A jakie wyniósł pan wra­
żenie z niedzielnego meczu?

— Polonia ' zawiodła mnie 
przede wszystkim pod wzglę­
dem... Organizacyjnym. Gdy 
kontuzji uległ Pieda, nie było 
dla niego w tak poważnym 

'klubie noszy. Musieliśmy pro­
sić o nie w prywatnych miesz­
kaniach. Niemile wrażenie wy­
warł na mnie, również lekarz 
zastępujący dr. Kaźmlerowlcza. 
Zostawił bowiem krzyczącego 
z bólu Piedę w szatni., a sam 
poszedł oglądać mecz. Dopiero, 
gdy mu zwróciliśmy, uwagę, 
przypomniał sobie o swym le­
karskim obowiązku. To był je­
dyny niemiły zgrzyt meczu z 
Polonią. Ż chłopców jestem za­
dowolony 4 odnoszę ważenie, 
że niedzielny sukces nie zawró­
cił im w głowie.

— A jak spędzicie przerwę 
w rozgrywkach?

— W kadrze narodowej grać 
będzie tylko coraz lepszy Nie­
roba. Pozostali, łącznie z od­
zyskującym dawną formę Cie­
ślikiem, będą solidnie praco­
wać w zespole. Sytuacja jest 
o tyle korzystna, że moja dru­
żyna jest zupełnie świeża i w 
najbliższym okresie nie grozi 
jej przetrenowanie. W tygodniu 
planujemy wycieczkę zawodni­
ków z żonami ra miasto. Przy 
okazji potrenujemy na tonie 
natury, łącząc przyjemne z po­
żytecznym — kończy z uśmie­
chem tręner_ Cebula.

przed meczem w Luksemburgu

Ruth najgroźniejszymrywalem Zabrza?

Mecze i Gwardią i legią
no Stadionie Śląskim

A*, przerwie meczu Polonii Bytom z Ruchem Cho :liór kibiców będzie podzielony. Czekają wiec nv
“ rzów kilka tysięcy zwolenników Górnika Za- niełatwe mecze i jeżeli wywalczymy tytuł ml-
brze, dopingujących dotąd piłkarzy Choizowa. zo „r.uwski, w có gorąco wierzę, napracujemy się
'rlen.owaio się, że to nie Polonia, a właśnie Ruch znacznie więcej, niż przed dwoma laty.
Będzie ' w chwili obecnej znacznie większym, kon- W ogóle nastroje w .obozie Górnika Zabrze są po- 
.------- «w... -....i....,..., - godne, mimo to. drużyna, a szczególnie atak w

-'statńim swym występie przeciwko Polonii .Byd­
goszcz nie zadowolił w pełni wszystkich swych 
zwolenników i -zagrał raczej poniżej swych możli­
wości. . , , ,

Faktem jest, że poza Pohlem, Kowalem i. częścio* 
.'.■o Wilczkiem, obal skrzydłowi byli zupełnie. nie- 

•; widoczni. Ale przecież w zanadrzu trener Steinei 
<:ęS kilku doskonałych piłkarzy, a zwłaszcza Lentne, 

rą.-który już. w dniu s wrzcśn'a na .pewno wystąpi 
przeciwko Wiśle w’Krakowie. Lentner wyleczył zu. 
ne>nie kontuzję I rozpoczął intensywny treńins

kureniem byłego mistrza Polski, ponieważ polonis- 
■'ci.są zupę nie bez formy i nie przedstawiają te.' 

wirtcścl. co na początku sezonu.
Takiego "lania jes' również, kierownik sekcji pił- 

,karsk’ej Górnika • Zabrze mgr Blrglel. który oś-
wiadćzyłnam’ • ■

— kalkulowaliśmy przed meczem, iż Ruch , 
zwycięstwie nad Polonią zwiększy dystans dzielący 
bvtomsk? Jedenastką od nas a tymczasem chorzo • 
wianie okazali się nadspodziewanie dobfa drużyną 
— że nie chcę użyć słowa doskonalą — wygrali w 
sposób nic podlegający dyskusji i chybi Jeszcze.do 
syć poważnie „zamącą” w rozgrywkach ligowych

Ruchu obawiamy się bardziej niż warszawskiej
Legii, gdyś na wnjskowych mamy receptę, a poza 
tym w mec»u z Lesia cały stadiom Śląski bedzie 
nas'doplngowhl, podczas gdy v. meczu z Ruchem-

va4b’lżsre spo'kanie ,z warszawskimi drużyn-m*- 
Gwardia i żdcWdnwrno sic rozegrać na Sta, 
dlr-nle Sl°sklm. a pojedynek z Gwardia w dniu 
a września odbędzie się przy świetle .jupiterów.'

J. Wykrota

w
„przemeblowanym”
składzie । Kr 151 (3384) Warszawa 25.Vin.1959 r.

na mecz z Polską
PIŁKARZE Rumunii rozgry­

wają swe mistrzostwa sy- 
stemórn „jesień — wiosna”. 
Właśnie- 2 tygodnie temu rozpo­
częła; się batalią o prymat kra­
ju na sezon 1959—1960 i pó dwu 
kolejkach gier’ opunkty przyr 
chodzą mecze' międzypaństwo­
we z Polską na 4 frontach. Dru­
żyny- A i młodzieżowa wyjerż- 
dżają; do Warszawy, zespoły B 
i /juniorów podejmować, będą 
swych kolegów ż Polski w Bu­
kareszcie; Mimo że w dniu 30 
sierpnia br. do akcji polsko-ru- 
muńskiej użytych zostanie pko-

Korespondencja 
własna 
„PS‘

grać z Polską aż 3 razy, nie-
mniej zwycięstwa te wywal- 
czone 'zostały ż ■ największym 
trudetn i minimalną różnicą 
bramek. ' ■

Niecierpliwość' riaszyeh kibiców 
ma jeszcze inne źródło. Otóż wy 
daje. sę . Im. że . rumuńska jerie. 
naśtka gra obecnie nieco gorzej, 
niż przed kilku laty, kiędv odno-

Lewqskriydiowy Tataru (w białej koszulce) w walce o pił- 
k^ [Z obrońcą ZSRR \Sołdatowęm. Fragment z meczu Ru- 

; i rtiunia — ZSRR 0:0. .ZSRR 0:0.

Turcji (0:2), ZSRR (0:2) 1 zre. 
misówaliśmy niedawno z olim­
pijską jedenastką radziecką na 
własnym boisku 0:l>. Wydaje 
się, że trudno nam będzie pó- 
prawić tegoroczny bilans repre­
zentacji, ponieważ w 2 pozosta. 
łych - meczach bieżącego sezonu 
przeciwnikami jej są Polska i 
Bułgaria.

W.WARSZAWIE MUSI BYC LEPIEJ

'W rozegranym przed trzema tv. 
godntami me. ze Związkiem Ra- 
dzieckim nasza drużyna nie zado­
woliła Bramkarz, obrona i pon-oo 
grały' leszcze znośnie, atak nato. 
miast kompletnie zawiódł. Szcze- 
gólnię n eskutecznie zagrała środ­
kowa trójka, kombinująca do prze- 
sady. na przedpolu przeciwnika, 
szukając. ..idealnych" pozycji strza­
łowych i strzelając wiece) w ki», 
runku rozległych trybun olbrzy. 
miego stadionu ..Im. 23 Sierpnia'' 
niż'na bramkę radziecką.

Mecz ten toczył się o wielką 
stawkę, tj. o udział w rzymskim 
finale olimpijskim I tylko tvm tl i. 
maęzyć należy dużą • nerwowo-* 
wszystkich graczy oraz obustronni, 
ostrą “walkę. Można być pewnym, 
że w Warszawie Jedenastka rumuń 
ska zagra o w ele spokojniej i po- 
b-afi wykazać wszystkie swoje u- 
miejętnośęi,: czępój niestety, nie u- 
dało sle jej-dokonać w poprzednim 
spotkaniu.:; • .
i Kapitan związkowy reprezenta­
cji łóne Botesi-.ii dokona niewątpli­
wie kilku zmian w drużynie, która 
Zremisował? ,'ze Związkiem Radziec­
kim I wyśta« i w Warszawie zesp-!ł 
bardziej ■ skuteczny' N’» wystąp w 
nim środkowy najoastnik Alezan- 
drescu. są dom watpliwości, czy 
koszulkę reprezentacyjną włoży 
lewy łącznik Mesraros lub stoper 
Caricas.

Na ich’ miejsce Botescu powo­
łał do ataku 2 graczy młod­
szych, lecz bardziej opanowa­
nych, a równocześnie -walczą­
cych ambitnie i fair, tj. środko­
wego napastnika drużyny mło­
dzieżowej i mistrzowskiego ze­
społu kraju Petrolul Ploesti — 
Drideę oraz doskonałego łączni­
ka Petrolulu — A. Munteanu. 
Obaj są ze sobą świetnie zgra­
ni, a ha liście strzelców ligo­
wych figurują na czołowych 
miejscach. Pozycję stopera obej­
muje rutynowany obrońca dru­
żyny wojskowej CCA Bukareszt 
-^- Apolzan, nie występujący o- 
statnio w reprezentacji z powo­
du kontuzji.

PEWNA ÓSEMKA

LODŹ, 24.8 (teL wl). Mimo 
zwycięstwa ŁKS nad gdańską 
Lechią, w obozie czerwono-bia­
łych nadal utrzymuje się na­
strój przygnębienia. Wszyscy 
działacze i sympatycy klubu 
martwią się, że rezerwy mistrza 
Polski przegrywają mecz po 
meczu i chyba nieuchronnie 
wylądują w A klasie. A bez 
drużyny IH-ligowej ŁKS-ówi 
będzie znacznie trudniej wy­
szkolić tej miary piłkarzy, co 
Sass, Suski lub Stachura. Tre­
ner Król całą uwagę obecnie 
skupia na przygotowaniu ze­
społu do kolejnego meczu o 
mistrzostwo ekstraklasy, który 
ŁKS. rozegra 5 września z*Po- 
lonią w Bytomiu. 5

— Nie wiem czym tłumaczyć 
— mówi trener Król — wyso­
kie zwycięstwo Ruchu nad Po­
lonią, w której przecież gra kil­
ku aktualnych reprezentantów 
Polski. Mnie się wydaje. że Po­
lonia miała słaby dzień, albo 
w samej drużynie są jakieś 
niesnaski. Liczę się jednak z 
tym, że do meczu z nami byto- 
mlanie przygotowują się szcze­
gólnie starannie i łatwo nie od- 
dzą punktów na własnym boi­
sku. Ale i ŁKS są one potrzeb­
ne. Powrót do zespołu Szym­
borskiego 1 Szczepańskiego 
znacznie ubojowił drużynę. 
Mecz z Polonią potraktujemy 
jako ostatni. egzamin naszych

piłkarzy przed -' wyjazdem do 
Luksemburga. .

— Jak zamierzacie spędzić 
okres poprzedzający wyjazd 
do Luksemburga?

— O żadnym zgrupowaniu 
nie może być mowy. Teraz mu- 
simy prowadzić normalny cykl 
zajęć, aby z, każdym dniem for-, 
ma .'naszych piłkarzy zwyżko­
wała. Przed meczem ż Polonią 
w Bytomiu będziemy chcieli 
rozegrać jakieś towarzyskie 
spotkanie z jedną z drużyn 
warszawskich — kończy, trener 
KróL •'

ło 5Ó najlepszych zawodników 
w różnych kategoriach ‘ wieku, 
całe zainteresowani^ tutejszych 
kibiców piłkarskich skupia; się 
na spotkaniu pierwszych' dru­
żyn narodowych, które-rozegra­
ne zostanie na ^Stadionie Dzie­
sięciolecia w- Warszawie. ' -. -

Zrdużąjhlecierpliwością ocze- 
kiwńć będziemy wynikli tego 
meczu. Polska:, należy- do czę­
stych partnerów' rumuńskiej je­
denastki narodowej, a pod 
względem ilości rozegranych 
meczów zajmuje w naszym bi­
lansie ogólnym 3 miejsce po 
Jugosławii i Bułgarii. Z Jugo­
sławią rozegraliśmy 25 meczów, 
z Bułgarią 17, z Polską zaś 15. 
Drużyna polską uchodzi w tu- 
tpjszych kołach entuzjastów pU- 
kinożnejza bardzo groźnego i 
równego . siłą rywala, bowiem 
większość pojedynków, dotych­
czasowych (8) , 'zakończyło się 
wynikiem , remisowym.- W okre­
sie powojennym .nasza jede­
nastka zdołała wprawdzie wy-

siła nad Polską oraz Innymi kra­
jami, mniej lub- wiecel przekony­
wujące zwycięstwo. -Nasze, piłkar- 
śtwd 1 przeżywało niedawno ■ małe' 
przesileni». 'Wpłynęły na ' nie w 
pewnym '.stopniu zmiany organ‘za. 
cyjnę. które w Polsce dokonane 
zostały o rok,- dwa 'wcześniej, na­
stępnie . zakończenie kariery kilku 
starszych lecz doskonałych piłka­
rzy (Petschovsky'. Ozon. Zavoda), a 

■ wreszcie pewne zmiany w kierow­
nictwie 'reprezentacji ,vi- kolektywie 
trenerskim, łerieracji. 'To wszystko 
•sprawiło.-że. rok.nb’egły i bieżący, 
poświęcone na budowę nowej dru- 
żyny reprezentacyjnej, nie przy 
niosły Jej sukcesów, godnych pod­
kreślenia..

„ŚREDNI” BILANS

W roku 1958 wygrała ona tyl­
ko; 1 mecz (z; Turcj ą. w Buka- 
feszcie 3 :Ó),. natomiast przegra- 
łają"NRD w Berlinie (2:3) i z 
Węgrami w Bukareszcie. (1:2). 
W;^ spotkaniach ■ bieżącego se. 
zptiu mamy do zanotowania tyl­
ko; zwycięstwo nad reprezenta- 
cją Chińskiej Republiki Ludo­
wej (2:1), poza tym ulegliśmy

O czym mówią krakowiaczki
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W Bydgoszczy
nie tracą nadziei

. ... . i- . ' . -
.KRAKÓW, (t»I.,wL) W Kta- 

kowle' wszyscy... ‘-liczę; Można by 
myśleć, że to wakacje."będące op­
rę roku, któ« zwykłą rujnować 
t»k zwane budżety rodzinne, zmu­
szają ogół do.'skrupulatnego Ucze­
nia i. przeliczania. Ale: nie tu leży 
pies pogrzebany. Krakowianie liczą 
bowiem Ue i na jakich przeciwni­
kach może zdobyć Craeovia punk- 
Wasie y'" ulrzymać ®« ;w ekstra- 

Do'takiego- rachunku zabrali sle 
m. In. podczas meezu - Wawel —

zawalił „U”
E?? Racibórz przewodniczący Wol. 
Rady, Narodowej,; Józef: Nazórzan- 
JS S^ Ptźewodhiezący MKKF Jó- 

ÓW*- Oczywiście w asyście 
Zarządu Wawelu I dzla- 

ł»®y, innych klubów, • ■ '
z,;tei zawiłej mate- 

2- '. 1I 10 nlaeh na razie pożo- 
stanie -tajemnicą. Natomiast., nie z 
nlątematycznych obliczeń'; wynika 
niecicie/-.że: Cracovia ma • wielu, 
bardzo wielu zwolenników. 1... • tro- 
“e szans na unikniecie degrada-

Z zawodników, którzy występo. 
• wali przeciw ZSRB, pewne miejsce 
■ w drużynie na Warszawę mają je- 
\ dynie: bramkarz Todor, obaj bocz- 
} ni obrońcy Popa i Marc, pravy 

Fączn k Constant.n oraz le^oskrzy- 
dłowy Tataru. Wraź z trzema gra- 

1 czarni, wymienionymi poprzednio 
• (Dridea, Munteanu i Apiani sia. 
1 nowić oni będą mocny' szkielet re- 
■ prezentacji przściw Polsce, Obsada 

tizecb pozostałych porycji jest do 
dzś niepewna. Niewiadomy jest n- 
dział prawoskrzydlowegd uaidy. 
który dobrze zaprezentował sę 
w meczu- przeciw ZSRR .ale w tej 
chwili pozostaje prawie bez przy­
działu klubowego i nie grał u me- 
czabli 6 mistrzostwo.- Oaida grał 
dotychczas w prowincjonalnym ze­
spole- Dynamo Baran i zamierza 
przenieść się do jednego z czo'o- 
wych kinbów . stolicy. Bez zwol­
nienia nie 'może jednak, uzyskać u- 
prąwńien a do gry w barwach in­
nego klubu, i na razie inusi pau­
zować.

Ćl PIUYJADA DO POLSKI

Wtorkowy sparring reprezentacji 
ma w;ykazać, w jakiej ■ formie jest 
ten prawoskrzydłowy i czy będzie 
mógł, zagrać w Warszawie. Po tvm 
śparrlngu ustalony zostanie osta­
teczny-skład, przeciw Polsce. Przy­
gotowaniami do wyjazdu, do War­
szawy objęci zostali następujący 
piłkarze:.

bramkarze: . Todor (Rap d), Voj- 
nescu (CCA);
m obrońcy: Popa (Dynamo Buk). 
Apolzan (CCA), Macrł (Rapid), Ca. 
ricas, i Suare (Progresul):

. pońnocnicy: Jenei (CCAl, Casile ( 
NunyeHe^ (Dynamor

. napastnicy: • Oaida (beżklubowy), 
Constanin (CCA), Dridea- i A. Mun­
teanu (Petrolul). Tatru (CCA), lvan- 
suę (CCA). Ene II i Seredai (Rapid) 
oraz Meszą-os (SteaguLRosu).

w 2 seriach rozgrywek mi­
strzowskich (16—23 sierpnia) do­
brą ’ formę zaprezentowali tyl1<o 
zawodnicy .CCA (odpowiednik war 
s.zawSkieJ Legii), słaba natomiast 
gracze bukareszteńskiego Dynamo, 
dającego /ostatnio w.ielu sawodnt- 
^ów do reorezentacii. Powołań1» 
więc do 19-osóbowej kadry prze­
ciw Polsce 6 doświadczonych era- 
czy .kliibit ■ wojskowych wskazuje. 
Iż trzon reprezentacji s.tańowić bę­
dzie żnowu' CCA Bukareszt.

Vlt Bencovskl

BYDGOSZCZ, 21.8. (lei. wł.) Roz- 
ss.dni kibice piłkarscy znad LBrdy 
nie liczyli na sukces swoich pupi­
lów w Zabrzu. Sobotni wynik w 
rasad/.ie nie zaskoczył nikogo, a 

• w • dyskusjach pomeczowych oma­
wiana była jedynie sprawa wsta­
wienia do drużyny Potrykusa. kió- 
ry zdaniem ogółu i trenera Jezier­
skiego nie może w- żadnym wypad­
ku zastąpić w bramce rutynowane­
go Burchardta.

— Przekonałem się jeszcze raz — 
powiedział trener — że Potrykus 
nie nada ć się w tej chwili do 
drużyny. Zawinił trzy bramki. Po­
winniśmy przegrać w Zabrzu tyl­
ko 3:2. Podobali mi się natomiast 
oba) obrońcy — Jędrzejczak w po­
mocy oraz Armkuecht w ataku, 
który w drugiej połowie rozkręci! 
się na dobre. Drużyna wraca do 
Formy, w Zabrzu zasrała znacznie 
lepiej, niż z Wisła. W najbliższym 
czaśic bydgoszczanie przygotowv» 
wać się będą do rewanżowego spot­
kania z Pogonia. Wystąpią w nim 
w tym samym zestawieniu, co o- 
statnlo. Jedynie w bramce miejace 
Potrykusa zajmie Burchardt.

T. Polak

■ T retięr Brżpiwsi^
pietę Achillesa

SZCZECIN,■?<.», (teł. WL). Każdy pónledzlalek ńń i. ;

wany X" Rulhu

3-miesięcy' była Ppl,t, .ch;IIeSowr*M^^^ °d

ST. RAKOWSKI

wyraźnie konsoliduje Się. Miedzi zawedmey: Buda Fu- 
dalej. Bombka wnoszą do gry du- 
żdółMa^Mn^ animuszu i 'jeśli 

^Powlednlą dcizę 
stać

Ludzie wtajemniczeni1 w Łzw za- 
onci=rtWe +s'prawy Cracovii głoszą 

Że kryzysowe pokżenie biało*ccęrwonych jest w g ównai 
mierze wynikiem ciągłej tiuk ua- 
wLW„A!aade osobowym. R«cz 

>w lym’ aby nie dopuszczać eSw»* 9“l składu, ile pr" 
'owsć jjąd zgraniem się zespołu I 

■ Lmmy kondycyjnej, 
V walk^h » « 

Wa rolę. decydulaoa i1’1®'?* edgry- 

Oczywiście, mówi się: -Jeszcze w 
Krakowie ó tym. że'niezawodny 

rzulów karnych — Dur- stwiik,»1? Ęode’85 treningu na 10 
^«elanych, karnych, 10 razy u- 
mlęązc-a piłkę w siatbe. ,.’awalil” 
H4„„’!?petny sposób. , decydującego Mrnego w meczu z Legią.

sówniez w Krakowie. 
?e najbliżsiych lokałrych der- 
oacn więcej _s»ans na zwycięstwo 
lest po stronie... Cracovii. Argu­
mentacja jest oryginalna: Ol o Wi­
sta.. jako ,spokojna o .swój bvi w I 
lidze, .ma grać r.acrej dla piekła 
gry. podezrs gdy Cracovia „małą- 
°a nóż na gardle", ma r-uclć do' 
walki Inne walory, a więc ogrom 
ną . wcle ’.wyć:ę=i'wa, zsżarlrść. 
nieustępliwość-r.p. 1 mówi sic wre­
szcie. ,że mecrem decydo 'acym 'o 
lożach Cracovii w pierwszej lidze 
oędde spotkanie orzeelw1 P-eoni w 
szc-eclnie. Opinia nbb’iv»na >ads', 
aby blało-crerwónl do tego właśnie 
meczu przj-gotow.anl byli' na medal.

St. Habada

Przeciwnicy

P®. rep^zentaeH Rumu­
nii, która w dniu 30 sierp-nia X-'ać 
będzie w- BukarerMe-przeciw Pol- 

z'Stall następujący 
bramka-^Kirtasu (Costna).
obrona:.-Birtek, Zaharia, Cali- 

noiu .(Dragomirescń, Sakacs II).
pomóc: Frońea, tljvari (Nearcu II). 
atak: Hasoti, o. Munteanu. A- 

Mafteara» Vasilescu 
(RadUlescu. Sever, Babane),

Młodzieżowy respół Rumunii wy- 
aW Szczecinie przeciw naszym 

ł * *r prawdopodobnie w na* 
stepującym restawienlu: 

bramka: Utu (Bebenescu), 
obrona: Greavu, Muresan, Cojo- 

rani (Nedełcu, Stancea), 
bomoc: Kotka, Tircovnicu.

: -ajak: CopU, Constanńnęscu, Var- 
ga, R. Lazar. Mateanu (Gcorgescu, 
Cralomi, Tabarcea),

„PRZetalAO SPOHIUWV' 
Wydawnictw..- , pras* sonatowa

Pnlskieąo".
Zam. 4720 W 25


